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Podst11pna nota bolszewicka , 

WILK SOWIECKI W OWCZEJ SHORZE 
• OO IU Ó 

Należałoby Sowietom. 
· · U ~- W ·c1E · I Ą -I 
przedewszystkiem dotrzymać postanowień 

Jak donosiło wczorajsze „Hasło" Sowie­
ty zwróciły się do Rządu polskiego z notą 
w sprawie podpisania dodatkowego proto­
kułu, wprowadzającego we wzajemnych sto 
sunkach pomiędzy Rosją a Polską, w życie 
paktu Kelloga. 

Jesttci nie pierwsza próba przybrania 
przez sowieckiego wilka skóry owczej, aby 
pod pokrywką orędowania pokoju dążyć do 
innych ukrytych celów. 

O tych innych celach mówi już niesamo­
wity pośpiech Sowietów. One, które zrazu 
nie chciały podpisać paktu Kelloga, a kiedy 

• go wreszcie podpisały, miały przeciw niemu 
tyle zastrzeżeń, że go właściwie unicestwia­
ły, teraz, zanim czternaście państw podpisu 
jących miały czas go ratyfikowac, śpieszą 
się nagle, aby być pierwsze w jego wykona­
n"iu! 

Jest to zatem robota tak grubo szyta; że 
się w niej zorjentowała nawet zagraniczna 
prasa, mniej od nas przywykła do chytrości 
sowieckiej i odrazu z owych tajnych celów 
noty odkryła dwa, a mianowicie chęć sko­
kietowania Ameryki, z zamiarem zaciągnię­
cia u niej pożyczki i zamiar rzucenia cienia 
na Polskę, jako na głównego wroga pokoju. 

Jednocześnie w związku z notą sowiec­
ką stała się aktualna sprawa niewykonanych 
zobowiązań z tytułu traktatu Ryskiego. 

Według szczegółowych informacyj rząd 
sowiecki winien jest w tej chwili Polsce 400 
miljonów rubli w złocie, co wynosi 1 miljard 
750 miljonów złotych. 

Jest to suma jak dla nas bardzo poważna 
i gdyby bolszemcy zupełnie szczerze my­
śleli o nawiązaniu z nami przyjacielskich sto 
sunków, powinni byli zobowiązania swe ure­
gulować. 

Na powyższą sumę 400 miljonów rubli w 
złocie, jaką winni są nam bolszewicy, zło­
żyły się następujące pozycje: 

30 miljonów rubli w złocie, jako odszko­
dowanie za udział ziem polskich, wchodzą­
cych w skład dawnego imperjum rosyjskiego 
z tytułu przysparzania dochodów._ 

Około 20 milionów rubli w złocie z tytu-

• • 
Strajk tramwajowy na Górnym Sląsku 

zlikwidowany 
Dyrekcja zgodziła się na podwyższenie płac o 6 procent 

I 
KATOWICE, 3.1. W związku z trwającym 

od kilku dni strajkiem tramwajarzy, odbyła 
się dziś w godzinach popołudniowych konfe­
rencja przedstawicieli strajkujących oraz dy-
rekcji tramwajów u inspektora pracy. 

.Po dłuższych naradach przedstawiciele dy­
rekcji oświadczyli, że o ile strajk zostanie zli­
kwidowany, dyrekcja jest gotowa poczynić do­
datkowe ustępstwa w sprawie płac, określając 
jako minimum 6 proc. z tern jednak, że zosta­
nie rozpatrzona sprawa dalszej podwyżki dla 
niektórych kategoryj pracow11ików. 

Nadto przedstawiciele dyrekcji złożyli o­
świadczenie, że za akcję strajkową nie będą 
stosować żadnych represyj. 

Na podstawie tego oświadczenia przedsta­
wiciele pracowników tramwajowych zgodzili 
się na likwidację akcji strajkowej z dniem 4 
b. m. zastrzegając sobie jednak porozumienie 
się w tej sprawie z ogółem pracowników. 

Konferencja w sprawie podpisania nowej 

I umowy zbiorowej odbędzie się dn. 7 stycznia, 
w poniedziałek. (PAT) 

FALA MROZU NA POŁUDNIU . EUROPY 
Słoneczna ltalja i południowa Francja pokryte grubym całunem śniegu 

Połączenia telefoniczne przerwane. Przerwy w komunikacji \ 

MEDJOLAN, 3.1. Fala mrozów w środ­
kowych i północnych Włoszech wzmaga się. 

W Wenecji i Sabaudii wielkie zaspy 
śnieżne powodują przeszkody komunikacyj­
ne. Na linji Triest-Postojna wszystkie po­
cią~i ugrzęzły w śniegu. 

Rjeka pozbawiona jest wszelkiej komu-
nikacji ze światem. • 

Stoki 1\1.onte Maggiore zasypane są śnie­
giem 3-metrowej głębokości. 

W Grado spadły również obfite śniegi. 
Skutkiem silnej fali z Triestu nie wyje­

chał ani jeden parowiec. 
Tak srogiej zimy nie pamiętają mieszkań 

cy tych okolic od 30 lat. 

PARYŻ, 3.1. {Tel. wł.). Pierwsze dni No; 
wego Roku sprowadziły na Francję falę do­
tJ.::iwych mrozów. W Paryżu zanotowano 
<'ł„·ś rano niezwykłą temperaturę 9 stopni 
zimna. 

7 Południowej i Środkowej Francji dona­
sza o znacznych opadach śnieżnych, które 
pckryły_ erubą warstwą okolicę Avignonu, 
Arles i Tarascon. W tych stronach ludność 
hard.io rzadko widzi śnieg. 

Połączenia telefoniczne pom,iędzy Pary­
żem a Ljonem oraz Ljonem a Marsylją i Nj­
ceą są zupełnie przerwane. W góraćh Pire· 
nejskich szaleją burze połączQne ze śnie­
życą. 

Nad północnem wybrzeżem Francji, w o­
kolicy Havru, w dalszym ciągu panują wiel-. 
kie burze. Parowiec francuski wskutek 
cieżkich uszkodzeń musiał zawrócić z peł-

nego morza do Havru. Angielski parowiec 
„Hydra'' został przyholowany zpowrotem 
do portu_, ponieważ zaczął tonąć. Dwa inne 

parowce francuskie „Charlotte" i „Madelai-­
ne" schroniły się przed burzą do portu w 
Cherburgu. 

Straszliwy tajfun w Japonji 
Mnóstwo zabitych i rannych, setki domów zburzone 

TOKJO, 3.1. Na północno-wschodnich wy­
brzeżach Japonji rozszalał się znowu strasz­
liwy tajfun .. 

Olbrzymie fale morskie, pędzone wichrem 
daleko w głąb lądu, zalały całe wybrzeże. 

Setki domów runęło pod naporem wichru, 
wiele zaś zmyły bałwany morskie z po-

wierzchni ziemi. 20 miejscowości stoi pod 
wodą. 

W katastrofie zginęło 56 ludzi ; liczba ran­
nych jest znaczna. 

I Parowiec „Tojami 1\1.aru" zatonął. Z 30 
ludzi załogi zdołano uratować tylko czterech. 
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·Cukiernia 
Piotrkowska 100. Telefon 11-92 

POLECf\ z własnego wypieku ciastka, torty, lody, kremy 
i wszel~ie wyroby w zakres cukiernictwa wchodzące 

Specjalność : PĄCZKI• AL~ AIMASY 
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Sprzedaż do domów. Przyjmuje si~ wszelkie zamówienia. : 

• 
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łu niezapłacenia 2 raty ekwiwalentu za wy· 
wieziony tabor pols~i. 

Około 150 milionów rubli w złocie, przy­
padających z tytułu posiadanych papierów 
państwowych dawnej Rosji. 

Prawie 200 miljonów rubli w złocie na­
leżnych posiadaczom książeczek byłych ro­
syjskich kas oszczędnościowych. 

Czyniąc więc Polsce propozycję bardziej 
daleko idące, aniżeli pakt Kelloga, Sowiety 
mogłyby dać wyraz swoich dobrych chęci w 
utrwaleniu pokoju, przedewszystkiem przez 
wywiązanie się ze swocih obietnic. 

Również w nocie sowieckiej uderza fakt, 
że notę wystosowano tylko do Polski i Li­
twy, pomijając państwa bałtyckie i Rumu­
nję. 

Rzekoma więc chęć stworzenia stałego 
stanu pokojowego na zachodniej granicy So­
wietów, nie jest szczera bez wciągnięcia do 
układu innych państw. 

Skoro więc nie stało się to, ani wzglę· 
dem państw bałtyckich, ani w stosunku do 
Rumunji to to spełnienie życzeń noty sowiec 
kiej wyszłoby raczej na przeciwieństwo za­
bezpieczenia pokoju. 

Stwarzałoby bowiem na zachodniej gra -
nicy sowieckiej dwie grupy państw odosob­
nionych, pozbawionych solidarności intere­
sów z Polską, a tern samem osłabionych, w 
porównaniu ze stanem obecnym i przez swo­
je osłabienie wprost wyzywających do napa -
du na siebie. 

Dlatego i dla innych może jeszcze powo­
dów, które mogą się kryć w nocie sowiec­
kiej, fakty same piszą na nią odpowiedź dla 
Polski: dobrze, wprowadźmy urzeczywist­
nienie paktu Kelloga, ale szczerze, ale na ca· 
łej linji granicznej od Bałtyku, aż po morze 
Czarne. 

Powrót P. Premjera Bartla 
Korespondent „Hasła" donosi z Warsza· 

wy: 
Dzisiaj wraca z urlopu Pan Prezes Rady 

Ministrów Bartel. 

Minister Składkowski 
u szefa francuskiej misji wojskowej 

Korespondent „Hasła" donosi z War­
szawy: 

Minister Spraw Wewnętrznych gen. Skład­
kowski złożył wizytę szefowi fraru::uskiej mi· 
sji wojskowej w Warszawie Delavin'owi. 

Najbliższy program prac 
na terenie Sejmu 

Korespondent „Hasła" donosi z War­
i szawy: 

Poniżej podajemy program prac w na1· 
bliższych dniach na terenie Sejmu: 

9 stycznia posiedzenie komisji kontroli 
długów państwowych. 

10 stycznia - posiedzenie komisji skar­
bowej. 

11 stycznia - posiedzenie komi;fi budże· 
towej. Na porządku dziennym budżet Mini„ 
sterstwa Skarbu. 
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ŻYC IA NOWOROCZNE Ama u lata ka ltul je 
Prezydenta Rzeczypospolitej 1'1onarcha zgodził się ria szereg ustępstw 

Korespondent „Hasła" donosi z Warsza­
wy: 

Z okazji Nowego Roku na ręce P. Prezy­
denta Rzeczypospolitej nad<?szły następujące 
depesze: 

Do Jego Ekscelencji Pana P..ez.,aenta Rze­
czypospolitej Polskiej 

Warszawa. 
Teheran. 
Z okazji Nowego Roku, zechciej Pan przy­

fąc, Panie Prezydencie, moje najlepsze ży­
czenia. 

(-) Riza Schan Pehlevi. 

* * * 
Do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Warszawa. 
5ofia-Pałac. 

Z okazji Nowego Roku zechce Pan przy­
jąć, Panie Prezydencie, moje szczere gratula­
cje i najlepsze życzenia osobistego szczęścia, 
oraz pomyślności Polski. 

(-J Boris R. 
* * * 

Jego Ekscelencja Pan Ignacy Mościcki, 
?rezydent Rzeczypospolitej Polskiej. 

Warszawa. 
Budapeszt. 
Pragnąc okazać Waszej Ekscelencji do­

wód wysokiego szacunku, jaki żywię dla osoby 
Pańskiej mam zaszczyt ofiarować Panu Wiel­
ki Węgierski Krzyż zasługi. Żywię nadzieję, 

· że Wasza Ekscelencja zechce uznać ten akt tak 
że za dowód uczuć tradycyjnej przyjaźni, któ­
rą odczuwa naród węgierski dla narodu pol­
skiego. Jestem szczególnie rad, mogąc rów­
nocześnie wyrazić Waszej Ekscelencji z oka­
zji Nowego Roku w imieniu własnem oraz w 
imieniu całego węgierskiego życzenia szczę­

·cia dla Pana oraz pomyślności dla szlachet­
nego Narodu Polskiego. 

(-) Horthy, 

Regent Królestwa Węgier. 

<· * * 

···"·· •• •• • • • • • • • • • „ 

Jego Ekscelencja Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej. 

Warszawa. 
Wiedeń. 

Najgorętsze życzenia z okazji Nowego 
Roku. 

Prezydent (-) Niklas. 

• 

LONDYN, 3.1. Rokowania między kl·ó­
lem Amanullahem a przywódcami powstań­
ców rozwijają się pomyślnie. 

Król zaproponował powsta11.com nastę· 

I pujące ustępstwa: zamknięcie szkoły żeń­
skiej w Kabulu, przywrócenie zgodnie z po· 

Olbrzymia afera przemytnicza w atowicach 
Przemycane lekarstwa zawierały trujące substancje 

Katowice, 3.1. (Tel. wł.). 

W Katowicach wykryto aferę przemyca­
nia lekarstw. Toczące się obecnie w tej spra­
wie śledztwo ujawniło rewelacyjne szczegóły. 
dowodzące, że afera ta miała podłoże dywer­
syjne. . 

I Mianowicie przeprowadzona analiza prze­
mycanych lekarstw wykazała obecność w nich 
trujących substancyj, które obsolutnie nie 
wchodzą w skład tych preparatów i nie zo­
stały użyte zastępczo; analiza bowiem stwier­
dziła istnieje wszystkich przepisowych skład­
ników poza jedną niesłychanie szkodliwą dla 
zdrowia trucizną. Typ domieszanej trucizny 
był jeden i ten sam we wszystkich wypad­
kach. 

aszport zagraniczny 
Korespondent „Hasła'' donosi z War­

zawy: 

Dowiadujemy się, że poseł klubu niemiec­
„ .• cgo Pusch zgłosił wniosek na jedno z naj­
bliższych posiedzeń Sejmu w sprawie noweli­
,:acji ustawy o opłaty za paszporty na wyjazd 
~a~ranicę. 

Projekt len przewiduje, że na wyjazd za­
granicę każdy obywatel polski powinien mieć 
paszport, wydany przez odnośną władzę. 

Paszporty te mają być ważne na dwa lata 
i na wielqkrotny wyjazd. 

Fakt ten niezbicie dowodzi, że nie chodzi­
ło tu tylko o zwykłe fałszowanie preparatów 
leczniczych, które drogą nielegalną dostawa­
ły się do Polski, ale że była to celowa, precy­
zyjnie określona akcja dywersyjna. Nici tej 

I akcji sięgają wszystkich miast Polski i pro­
wadzą do Niemiec, skąd lekarstwa te przemy­
cano. 

Jak się dowiadujemy, dywersanci mieli 
swych pomocników w wielu urzędach i poza 
aresztowanym i uż urzędnikiem v;ydziału zdro 
'wia tutejszego wojewódz. Niedzialktewicza, 
który oryginalną pieczęcią świadomie potw1er 
dzał fałszowane falsyfikaty przywozowe, na· 

l 
stąpią .obecnie dalsze aresztowania w innych 
urzędach. 

I 

- 10 fr. szwajcarskich 

I 
Normalna opłata paszportowa wyńosi, we­

dług tego projektu 10 franków szwajcarskich, 
a na zasadzie świadectwa iezamożności, o­
płata paszportowa może być zmniejszona do 
1 franka szwajcarskiego. 

W dalszym ciągu projekt głosi. że paszpor 
ty i zaświadczenia, dla emigrantów, robótni­
ków, osób, udających się w celu zarobkowania, 
są wolne od opłaty. 

Należy przypuszczać, że projekt ten nie 
znajdzie poparcia większości, gdyż godzi w 
interesy Skarbu. 

hłopi mordują urzędnikó sowieckich 
N ~ezadowolenie przeciwko Sowietom wzrasta 

RYGA, 3.1. Wskutek gwałtownych konfi­
skat ziemi u bogatych włościan w Azejberdża­
nie prasa sowiecka notuje liczne wypadki mor 
derstw urzędników sowieckich. 

Azejberdżanie 

sowieckich. 
zamordowano 35 urzędników 

• 
W mieście Agdan włościanie napaµli na bu 

dynek G. P. U. zabili naczelnika G. P. U., pod-/Oj ze„i~\ 
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S O. S.!!! S. O. S.!!! 
Pomoc,! Ratuukul 

Wołają bohaterowie łodzi podwodnej S. O. 
48 godzin pod wodą w beznadziejnej rozpaczy. 

Oto 
Zegnajcie! Kochane matki, drogie żony giniemy wszyscy, pomoc bezm1dziejna! 
momenty wau~zającego arcyfilmu p. t. 

· ,, W JARZMI 
z SUZY VERNON 

„ 
1 

RZECHU'' 
Lilian Hall-Davis 

wkrótce uPALACE". 

stanowienia islamu piątku, jako dnia świąte· 
cznego i dopuszczenia naczelników szcze 
pów do projektowanego nowego ciała usta­
wodawczego. 

Powstańcy domagają się poza tern zapew 
nienia przywodcom powstańców zupełnej 
bezkarności . 

Rokowania handlowe 
połsko--niemieckie 

rozpoczną sią w tym miesiącu 

Korespondent „Hasła" donosi z War~ 
sza wy: 

Dowiadujemy się, że minister Hermes przy 
bywa do Warszawy w dniu 12 b. m. celem kon 

I tynuowania rokowań handlowych niemiecko­
! polskich. 

I 

I 
Ograniczenie pracy . . 

nocneJ 
w przemyśle włókienniczym • 

Korespondent uHasła" donosi z War· 
sza wy: 

Wobec krążących wieści o tem, jakoby od 
Nowego Roku miałaby być zniesiona praca 
nocna w przemyśle, dowiadujemy się z mia­
rodajnych źródeł, że Ministerstwo Pracy przy-

! stąpiło jedynie do ograniczenia pracy nocnej 
w przemyśle włókienniczym. natomiast, w 
hutnictwie praca trwać będzie całą noc. 

Delegacja 36 p. p. 
u Marszałka Piłsudskiego 

Korespondent „Hasła „ donosi z W. 
sza wy: 

Wczoraj zgłosiła się do Belwederu dele­
gacja 36 p. p: z pułkownikiem sztabu gene­
ralnego Więckowskim na czele, celem wręcze­
nia Marszałkowi Piłsudskiemu odznaki pamiąt 
kowej pułku. 

Delegacja wpisała się do księgi audj_mcjal 
nej. · 

, 
Kino ,, SŁONCE'' 
ul. Napłórkowski~go 28 (dawn. St.-Zan:ewska) 

Dojazd tramwajami Hr. 3 I ł.. 

Od d. 1 do d. 7 stycznia 1929 r. wł.: 

UJspaninłu Howorocznuro Purnm I 
Lionel Barrymore 

i Norman KePry 
w obrHłe p. t. 

ziewczę z Północy 
Wlelll:ie arcydzieło dramatyczne :r. tyda 

posiukiwac:r.y złota według powieśd 

REXR BEACHA. 

Poc::r.~tek seansów: o godz. 5-ej. 
W niedziele I łwł-ta o godL ll. 

DZIŚ l DNI NASTĘPN.YCH! 
Największa sensacja! 

r • 
p-g powieści K I PL I N GA ROL zu LI 

Najpotężniejsza sensacja z prerji w dżunglach afryk. w 12 aktach 

w roli głównej słynny Tarzan E LM O LI N C OL N • 
Najodważniejszy, najsilniejszy człowiek świata. Coś, czego jeszcze nie było! Obyczaje czarnych. W obrazie biorą udział setki gatunków dzikich 

zwierząt: Lwy; tygrysy, słonie, lamparty, hipopotamy, jaguary, nosorożce, króliki, małp;•, małpoludy i wiele innych. 
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l\ie generalna batal1a, lecz próbne baloniki 

RokoOJania bandlolde soldiecko-niemieckie 
nie dotarły do źródła istotnych nieporozumień 

Społeczeństwo obu krajów karmione jest mglistemi zapewnieniami 
Pierwsza faza sowiecko-niemieckich per­

traktacyj handlowych, rozpoczętych w Mo­
skwie w dniu 27 listopada r. ub., została za­
kończona dnia 21 grudnia r. ub. podpisaniem 
wspólnego protokułu wraz z ośmioma załącz­
nikami. 

Prasa obu państw wita zakończenie roko­
wań moskiewskich niemal entuzjastycznemi 
artykułami, stara się podkreślić, że nowo za­
warta umowa musi przyczynić się w poważ­
nym stopniu do rozwoju wzajemnych stosun­
ków handlowych. 

Czy ten entuzjazm jest choć w pewnym sto 
pniu usprawiedliwiony? 

Przebieg rokowań moskiewskich był przez 
cały czas ich trwania nadzwyczaj starannie 
konspirowany przed społeczeństwem niemiec: 
kiem i rosyjskiem, a nawet po zakończeniu ro­
kowań ich rezultaty są podawane w sposób 
wysoce mglisty i nieokreślony. 

Prasa sowiecka np. opisując dość detalicz­
nie i szczegółowo moment podpisania umowy, 
poświęca treści jej zaledwie tylko kilka słów, 
mówiąc, iż protokuł zawiera uregulowanie ca­
łego szeregu spraw, dotyczących praktyki o­
bopólnych stosunków gospodarczych, prawa 
wjazdu i wyjazdu, formalności celnych, żeglu­
gi morskiej, ochrony własności przemysłowej, 
sądów rozjemczych w sprawach handloWych 
i t. d." 

Wyliczenie tych spraw napozór ' jest nawet 
imponujące, jeżeli jednak uprzytomnimy so­
bie, że obecne rokowania nie są wstępem dó za 
warcia traktatu handlowego, lecz odwrotnie 
są raczej uzupełnieniem traktatu zawartego w 
dniu 12 października 1925 r., a opartego na 
nadzwyczaj szerokich podstawach, to, rzecz 
jasna, stwierdzić możemy, że wyliczone wy­
żej kwestje są trzecia- i czwartorzędnego zna­
czenia i w żaden sposób nie mogą usprawiedli­
wić entuzjazmu prasy sowieckiej i niemiec­
kiej. 

Jak z powyższego wynika rokowania mo­
skiewskie nie wyczerpały nawet części spraw 
spornych istniejących między obu państwizmi, 
a sądząc z wyliczonych kwestyj objęły właśnie 
rzeczy znaczenia drobniejszego. Jeżeli wre­
szcie dodamy, że rokowania zupełnie nie to­
czyły się w atmosferze serdeczności i przy­
jaźni, że nie z~tały ukończone w terminie 
przewidywanym, że termin ten kilkakrotnie 
odkładano - to zrozumiemy tę powściągli­
wość oficjalnych czynników i niechęć ich do 
dokładnego poinformowania ogółu o tem, co 
było treścią czterotygodniowych rokowań w 
Moskwie. 

Można więc stwierdzić niezbicie, że w każ 

Wyniki wyborów 
w Pyzdrach 

W tych dniach odbyły się w Pyzdrach 
pow. Słupeckiego wybory do Rady Miej# 
skiej, które dały następujące wyniki: B. B--
5 mandatów, Ch. D. i Str. Narad. - 5 man­
datów, P.P.S. - 1 mandat, Ortodoksi - 1 
mandat. 

dym razie nie debatowano nad tem co jest 
istotnie bolączką dla strony niemieckiej i co 
strona niemiecka przez cały ubiegły rok w for . 
mie zarzutu wysuwała pod adresem rządu so­
wieckiego. 

Bolączką tą jest zmniejszanie się sowiec­
kich obstalunków w Niemczech i przerzucanie 
ich na inne rynki, a mianowicie czeski, au­
strjacki, a przedewszystkiem amerykańskim. 

Jeżeli oficjalny organ sowiecki stwierdza 
z pewną dumą, że rząd Z. S. S. R. nie wysu­
nął wcale w czasie toczących się rokowań żą­
dań nowych kredytów i jeżeli twierdzenie to 
jest zgodne z rzeczywistością, to byłoby ono 

. nowem potwierdzeniem raz już wypowiedzia-

R' 

nej przez nas opinji, iż ostatnie rokowania so­
wiecko-niemieckie obracały się około zagad­
nień frZ(!.fiorzędnych i nie dotarły do źródła 
istotnych nieporozumień. Dlatego też radość 
z pomyślnego ich zakończenia jest conajmniej 
wysoce przesadzona bowiem nie rozwiqzaly 
one żadnego poważnego problemu. 

Rokowania moskiewskie były więc tylko 
pierwszą wymianą strzałów. Istotna batalja 
rozegra się dopiero w drugiej fazie rokowań, 
które toczyć się będą w Berlini:'e w roku przy­
szłym w terminie narazie jeszcze nieokreślo­
nym, ale w każdym razie, jak mówi prasa so­
wiecka, „jaknajkrótszym". 

R. T. 
IW 

• PAPIEROWY ROZBIOR POLSKI 
W Berlinie podzielono Polskę 
pomiędzy Ukrainę, Czechy i Niemcy 

Na Kresach kursuje oryginalna mapa 
„wielkiej, niezależnej Ukrainy··, drukowana 
w Berlinie (!), która dokonuje prawdziwego 
rozbioru Polski pomiędzy Ukrainę, Czechy i 
Niemcy, zostawiając nam maleńki skrawe­
czek ziemi dokoła Warszawy i w górę Wi­
sły, do Krakowa. 

Ukraińcy zagarniają niemal w całości Wi­
leńszczyznę, Grodzieńszczyznę i Suwal­
szczyznę, dochodząc na · północy prawie do 
samego Gdańska. 

Poznańskie i Pomorze, oraz Górny $ląsk 
wraz z Sosnowcem otrzymują Niemcy. 

$ląsk Cieszyński w całości przypada Cze­
chom, których tam, według tej mapy, miesz­
ka 54 procent, Niemców 41 procent i Pob.­
ków raptem 5 (!) procent. 

Na zachodzie Ukraina sięga nietylko po 

Bug, ale wrzyna się ostrym klinem aż w po­
bliże prawie Warszawy. Południe zostało 
całkowicie „przyznane" wielkiej Ukrainie, 
która dochodzi tam prawie do samej Bramy 
Florjańskiej w Krakowie. Wołyń, Chełm­
szczyzna, Polesie. Podlasie i przyległe oko­
lice, oznaczone są na mapie, jako w 96 pro­
centach czvsto „ukraińskie' '. 

Według· „statystyki" „ ukraińskiej". Pol­
&ka rzeczywista liczy tylko 11.4 miljonów 
ludności (!), reszta zaś jest obcoplemien­
na (?), dlatego „w myśl stanowienia naro­
dów" musi zdobyć bądź własne, wolne pań­
stwo, bądź też musi powrócić na łono swo­
jej ojczyzny. 

W taki oto sposób dokonany został w Ber 
linie rozbiór Polski czwarty zkolei, na szczę­
ście papierowy. 

Ruski czy ukraiński? 
Protest towarzystw ruskich przeciw narzuconej 

nazwie „ukraiński" 
„Dziennik Lwowski" streszcza memorjał 

kilku towarzystw ruskich („Stauropigja", „Ru 
ska Macierz" i t . d.) wniesiony do sejmu z po­
wodu wniosku „Klubu Ukraińskiego" o naz­
wie „ukraiński". Podpisane towarzystwa 
protestują przeciw temu wnioskawi, powołu­
jąc się na argumenty historyczne. Nazwa 
„Ruś" i „ruski" była używana od najdawniej­
szych czasów. Spotykamy ją we wszystkich 
dokumentach. 

Wyraz „Ukraina" jest pochodzenia polskie­
go od czasu Unji Lubelskiej i wzięty był w 
znaczeniu czysto geograf icznem: chodziło o 
skreślenie wszystkich na wschód wysunię­
tych województw, a więc Kijowskiego, Czer­
nichowskiego, Bracławskiego i wogóle tere­
nów leżących „u kraju" (kresów) państwa pol 
skiego. Nawet sam Chmielnicki w dobie Ko-

zaczyzny nazywał siebie „samoderżcem rus­
kim". 

Wyrazu ukraiński użył oficjalnie po raz 
pierwszy cesarz Karol I w roku 1917, a pro­
pagandą tego terminu zajęli się bolszewicy od 
czasu pokoju brzeskiego, a Niemcy we włas­
nym interesie reklamowali w swoich pismach 
nazwę „Ukraina" i „ukraiński". 

Wobec tego podpisane towarzystwa pro­
szą, by używać oficjalnego terminu „Ruś" i 
,,ruski", od rzeczownika „Rusin'' tworzyć zgo­
dnie z wymogami gramatycznemi przymiotnik 
,.ruski" (nie „rusiński") i wreszcie 11używać 
terminu "ukraiński" wyłącznie w politycznem 
znaczeniu dla określenia tej politycznej par­
tji, która postawiła sobie za główny cel utwo­
rzenie „Samostijnej Sobornoj Ukrainy od 
Karpat i Sanu do Kaukazu i Donu". 

.Sytuacja gospodarcza 1liemiec się o tyle tylko odczuć, o ile część tych po­
życzek nie została zużyta na cele bezpośre­
dnio produkcyjne, co w pewnej mierze nie­
wątpliwie ma miejsce. 

Opin1a komisarza Banku Rzeszy prof Bruinsa 
Ogłoszone ostatnio sprawozdanie roczne 

komisarza reparacyjnego Banku Rzeszy pro­
fesora Bruinsa, zawiera poza materjałem nor 
malnym szereg uwag i konkluzyj rzucają­
cych pewne światło na sytuację gospodar­
czą Niemiec, przyczem ocena rynku kapita­
łów, jako bardzo wnikliwa zasługuje na spe­
cjalne uwzględnienie. 

Z uwag autora srawozdania wynika, że 
w Niemczech dokonała się głęboko sięga­
jąca reorganizacja i racjonalizacja życia go­
spodarczego, poziom życiowy szerokich mas 
podniósł się znacznie, gdyż u wielkiej części 
ludności robotniczej równa się poziomowi 
przedwojennemu, w wielu zaś wypadkach 
nawet go przekroczył. Silne wahania kon­
jukturalne pierwszych lat ustąpiły spokoj­
niejszemu kształtowaniu się stosunków i 
uwidacznia się coraz bardziej wzrastająca 
siła odporna organizmu gospodarczego. Nie 
brak jednak ważnych dziedzinażycia gospo­
darczego. które nie biorą v.W dostatecznej 
mierze udziału w ogólnym procesie sanacyj­
nym. Ten stan rzeczy uwidoczniłby się ia-

skrawie w chwili, w której ogólna konjunk­
tura uległaby poważniejszemu pogorszeniu. 

Wysoka stopa procentowa i wyrażająca 
się przez nią niewspółmierność między po­
pytem, a podażą kapitałów stanowi niejako 
ujemną stronę sytuacji gospodarczej Nie­
miec, która naogół kształtowała się dodat­
nio. Było do przewidzenia, że po wojnie i 
okresie inflacyjnym ujawni się silne zapo­
trzebowanie nowego kapitału a to zarówno 
dla poprawienia aparatu wytwórczego, jak 
i dla celów publicznych. W roku sprawo­
zdawczym wiele w tej mierze osiągnięto . 
Aparat wytwórczy w wysokim stopniu zmo­
dernizowany daje możność zatrudnienia no­
wym miljonowym rzeszom robotników, a 
wiele potrzeb społecznych przez długi czas 
niezaspokojonych pokryto dzięki napływo­
wi nowych kapitałów Wyniki te, niewąt­
pliwie dodatnie osiąg11Jęlo za cenę dodatko­
wego obciążenia org'1. nizmu gospodarczego 
spłatami odsetek za nowe pożyczki zagra­
niczne, które obecnie przekraczają znacznie 
sumę pół miljarda mk. Obciążenie takie da 

Nie ulega wątpliwości, że proces kapita­
lizacji wewnętrznej czyni dalsze postępy. 
Minęła psychoza inflacyjna, która proces ten 
stłumiła i wytworzyły się.nowe grupy ludzi 
oszczędzających, · rekrutujące się częściowo 
z innych warstw społeczeństwa. Jeżeli z je­
dnej strony proces kapitalizacji wewnętrznej 
w poszczególnych przedsiębiorstwach jest w 
dużej mierze zależny od przebiegu konjunk­
tury, to z drugiej strony kumulatywny cha­
rakter oszczędności indywidualnych pozwa­
la wierzyć, w dalszy ich wzrost w przyszło­
ści . Jasnem jest, że wzrost ciężarów pan­
stwowych i socjalnych w porównaniu ze sto­
sunkami przedwojennemi jako też reparacje 
wpływają ujemnie na rozwój procesu kapi­
talizacyjnego ; inna rzecz, że uzyskane z tych 
źródeł sumy częściowo obracane są znowu 
na tworzenie kapitałów. O ile chodzi o po­
pyt na kapitały, to należy przyjąć, że zapo-

1 

trzebowanie, jakie się ujawniło po wojnie i 
po okresie inflacyjnym, powoli zanika, nie 
ulega jednak wątpliwości, że o ile warunki 

I 
na rynku pieniężnym się poprawią, tłumio· 
ne dotąd zapotrzebowanie kapitałów na ce­
le drugorzędne dojdzie do swoich prnw. 

Str. 3 

Polacy na obczyźnie 
Z życia wychodźtwa polskiego 

w Danji 
Po całym świecie rozproszyli się Polacy\ 

między innemi krajami i Danja przygarnęła 
naszych rodaków. 

Znajdujący się w Danji Polacy, grupujĄ 
się przeważnie w „Związku Robotników Pol­
skich w Danji". Zwązek ten założony w roku 
1925 rozwija się bardzo pomyślnie, zyskując 
coraz więcej członków z pośród wychodźtwa 
polskiego. 

Pierwszy związek powstał w Nakskov i mi 
mo ogromnych trudności, potrafił rozwinąć się 
do tego stopnia, że już w roku 1926 wysłał do 
Polski swoich harcerzy, celem nawiązania 
bliższych stosunków w kraju. 

W miarę powstawania coraz liczniejszych 
filji Z. R. P., powstała Rada Naczelna. Z 
chwilą skupienia pracy związkowej w rękach 
Rady Naczelnej, organizacja poczęła wkra­
czać na tory racjonalnej i systematycznej pra­
cy. 

W roku 1928 urządził Związek-liczne ob­
chody świąt narodowych przy bardzo licznym 
udziale Polaków, a także coraz życzliwiej • ­
sposobionych dla tamtejszej Polonji, Duńczy­
ków. Również święto Dzięsięciolecia Niepod­
ległości Polski było obchodzone uroczyście w 
kilku miejscowościach. 

Kwestja szkolnictwa polskiego w Danii po­
suwa się też, dzięki Z. P. R. stale naprzód. 
Istnieją już cztery szkoły w Kopenhadze, Nak­
skov, Nivaa i Nykbing. Przy szkółkach po­
wstają kółka samokształcenia młodzieży, kur­
sy dla analfabetów i niedzielne pogadanki nau­
kowe. 

Prócz tych szkółek zorganizował Związek 
5 bibljo\ek, których materjał książkowy w ilo­
ści 1.000 tomów jest co pewien czas odświe­
żany, dzięki 110piece polskiej nad rodakami 
na obczyźnie" w Warszawie. 

Zamek warszawski 
pod opieką prof. Szyszko-Bohusza 

Ministerstwo Robót Publicznych zapro-
5iło prof. Szyszko-Bohusza z Krakowa do 
objęcia głównego kierownictwa odbudowy 
zamku królewskiego w Wanzawie. 

Prof. Szyszko - Bohusz propozycję li.w 
przyjął i w najbliższych dniach przyjedzie 
do Warszawy, aby bliżej sprawy te omówić . 

Prawdopodobnie prof. Szyszko - Bohusz 
zamieszkiwać będzie nadal w Krakowie, 
gdzie kierują odbudową Wawelu, a efo War­
szawy będzie dojeżdżał w miarę po~y. 

Lody na naszych rzekach 
Mimo chwilowej odwilży, Wisła i główne 

jej dopływy stoją nadal w okowach lodo­
wych. 

Na Wiśle pod Warszawą lód jest grubo­
ści 20 cm., pod Zawichostem grubości 14 
cm., pod Krakowem dnia 2 b. m. wody ru­
szyły wytwarzając zaraz za miastem zator, 
przyczem poziom wody opadł rap~wnie o 1 
metr do poziomu normalnego. 

Na Bugu stoi lód grubości 16 cm., na Nar­
wi 15 cm., na Sanie pod Przemyślem lód spły 
nął i zatrzymał się poniżej, tworząc zator. 

Kończąc swoje wywody prof. Bruins d-0-
chodzi do wniosku, że Niemcy w chwili obec 
nej znajdują się pod naciskiem chwilowego 
pierwszego deficytu kapitału. Trudności 
przy zaciąganiu pożyczek doprowadziły do 
tego, że wzrastająca część zapotrzebowania 
kapitału długoterminowego mogła być do­
raźnie zaspokojona we formie kredytu krót­
koterminowego, zadłużenie zagraniczne zaś 
w większym stopniu, aniżeliby to było po­
żądanem, jest zadłużeniem krótkotermin\)· 
wem. Ostatnie miesiące wykazały znaczne 
zmiany na rynku pieniężnym jednego z wiel­
kich krajów eksportujących kapitały, a w 
związku z tero poważne przesunięcie w k•Jn 
figuracji krajów, od których Niemcy otrzy­
mują kapitały. Przesunięcie to nie wpłynę · 
ło jednak ujemnie na korzystną pozycję mię 
dzynarodową waluty niemieckiej a jedynie 
na rynku pieniężnym można było stwierdzić 
chwilowe naprężenie . 

Silne zadłużenie krótkoterminowe Nie­
miec pozostaje jednak mimo wszystko fak­
tem nasuwającym poważne refleksje, który 
osłabia jednak okoliczność, że pozycja Ban­
ku Rzeszy stale się wzmacnia i jest obecnie 
silniejszą aniżeli w jakimkolwiek okresie o· 
statnich czterech lat. 

Stk. 
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TEATRY. 

Teatr Miejski - Broa ~ •ay. 

P. M. 

Teatr Kameralny - Setcrela~ka Pana Pre­
zesa. 

Teatr Popularny - Jojne I'';rulkes. 

CO GRAJĄ DZiś ' KINACH: 
Apollo - Jad miłości. 
Bajka - Tajemniczy Klub. 
Casino ~ Wołga ... Wołga ..• 
Capitol - Człowiek śmiechu. 
Czary - Król Dżungli. 
Dom Ludowy - Człowiek z biczem. 
Corso - Władca skalnej doliny. 
Era - Gdy mężczyzna kocha. 
Grand-Kino - Łatwa zdobycz. 
Luna - Z dymem pożarów. 
Miejskie Kino Oświatowe - Serce. 
Mimoza - Córka Szeika. 
Odeon - Lekarz kobiet. 
Pałace - Mistinguette. 
Resursa - Złodziej serc. 
Splendid - Ten, z którego się śmiej+ 
Spółdzielnia - Pokusa. 
Słońce - Dziewczę z Północy. 
Victoria - Katusze miłości. 
Wodewil - Lekarz kobiet. 
Zachęta - Szeik F azil. 

UWADZE p. STARSZYCH i PODSTAR~ 
SZYCH CECHóW i GOSPóD CZELADNI~ 

CZYCH. 
I 

W dniu ! stycznia r. b. o godzinie 8 wie­
czorem w Patronacie nad młodzieżą rze­
mieślniczą ul. Gdańska 111, odbędzie się ze­
branie Komitetu na które zaprasza pp. Star­
szych i Podstarszych cechów i gospód cze­
ladniczych o liczne i punktualne przybycie 

Zarząd 
Tow. Rzemieślniczego „Resursa". 

Nabożeństwo 
~ . auoracyJne 

Dnia 4. I., jako w pierwszy piątek miesią­
~a, o godz. 19 odbędzie się w kaplicy S. S. 
Urszulanek S. J. K. przy ul. Czerwonej na­
bożeństwo adoracyjne z konferencją dla inte­
ligencji. 

Uroczyste odsłonięcie 
popiersia 

Marszałka Piłsudskiego w siedzibie 
harcerstwa 

W drugim dniu świąt Bożego Narodzenia, 
na urządzonym przez starszyznę harcerską 
Tradycyjnym Opłatku - nastąpiło uroczy· 
ste odsłonięcie popiersia Marszałka Piłsud­
skiego, ufundowanego przez „Związek Czu­
wajów' (byłych harcerzy). 

Odsłonięcia dokonał major Pfejffer, wy­
głaszając w imieniu ,,Związku Czuwajów" 
krótkie przemówienie. 

Z racji odsłonięcia popiersia wysłano de­
peszę hołdowniczą do Marszałka Piłsudskie­
•t.>, który, jak wiadomo, jest pierwszym pro­
~ktorem harcerstwa". 

Choroba p. prezydenta 
Ziemięckiego 

P. prezydent miasta Bronisław Ziemięc­
ki zaniemógł z powodu przeziębienia i w cią­
~u kilku dni najbliższych nie będzie opusz­
czał mieszkania. 

Budżet m. Łodzi 
iostał odesłany do Rady Miejskiej 

W dniu wczorajszym projekt preliminarza 
budżetowego, zatwierdzony przez Magistrat, 
. ;;kierowany został do Rady Miejskiej, która 
przystąpi do prac budżetowych natychmtast 
po ferj ach świątecznych. 

Budżet zwyczajny m. Łodzi na rok admi­
nistracyjny 1929/30 zamknięty został w wpły­
wach sumą złotych 30. 778.586, w wydatkach 
sumą 28.684.301. - Budżet przedsiębiorstw 
komunalnych m. Łodzi na tenże rok admini­
stracyjny zamknięto w wpływach i wydatkich 
zwyczajnych sumą zł. 11.553.640, w wpły­
wach i wydatkach nadzwyczajnych - sumą 
. ł 700.000 

Nocne dyiury aptek 
IJziś dyżurują następuiące apteki: 
awłowski {Piotrkowska 307}, S. Ham­

burg (Główna 50), B. Głuchowski (Naruto­
wicza 4), J. Sitkiewic:z (.!\ opernika 26), A. 
< haremza (Pomorska 10), A. Potasz (Plac 
Kościelny 10}, l 
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Miasto zostało podzielone na sześć stref udowlanych 
Wysokość budynków w każdej strefie bt:dzie ściśle ograniczona 
Wczoraj odbyło się ostatnie posiedzenie 

Komisji Regulacyjnej, na którem, po wysłu­
chaniu i przyjęciu do wiadomości pisemnej 
opinji prof. Tołwińskiego w sprawie projektu 
regulacyjnego, ukończono dyskusję nad tym 
projektem. W wyniku obrad ustalono defi­
nitywnie podział miasta na strefy zabudowa­
nia oraz określono dopuszczalną wysokość 
budynków i współczynniki zabudowy w po­
szczególnych strefach. 

Miasto nasze podzielone zostanie pod 
względem zabudowania na sześć stref następu 
jących: 

!)wyłączone z pod zabudowania tereny t. 
zw. rezerwowe, które przeznaczone są pod u­
prawę rolną lub ogrodową, przyczem działki 
nie mogą być mniejsze niż pół ha.; mogą tu 
być wznoszone jedynie budynki mieszkalne, 
przeznaczone dla właścicieli i robotników rol 
nych; 

2) Strefa domów jednorodzinnych, w któ­
rej mogą się również znajdować pracownie 

inżynierskie, gabinety lekarskie i dentystycz­
ne, warsztaty reparacyjne, zatrudniające nie 
więcej jak 2 robotników oraz sklepy spożyw­
cze; 

3) Strefa mieszkaniowa, mieszkania, ho­
tele, kluby, szpitale, gmachy instytucyj pry­
watnych i publicznych, warsztaty o napędzie 
elektrycznym, zatrudniające nie więcej ja 5 
robotników. Fabryki, które ulegną zniszcze­
niu lub pożarowi w stosunku powyżej 60 pro­
cent objętości budynków lub powyżej 60 pro­
cent produkcji maszyn nie mogą być odbudo­
wywane w tej dzielnicy; 

4) Strefa mieszkaniowo - przemysłowa 
dzieli się na dwa rejony: A - domy miesz­
kalne, wszelkie budynki prywatne i publiczne, 
składy i magazyny oraz fabryki, których są­
siedztwo z dzielnicą mieszkaniową nie jest 

I 
szkodliwe lub uciążliwe dla mieszkat1ców; B 
- domy mieszkalne i zakłady przemysłowe 
w oddzielnych budynkach, o napędzie elek· 

A wg 

I Podzięk.owanie. 
Wszystkim tym, którzy oJdalt ostatnią posług~ w odprowadzeniu drogich nam zwłok 

ś. p. A Y GAEOÓ ··i Y 
na miejsce wiecznego spoczynku, a w szczególności Wielebnemu Duchowier1 -twu, Tow. Śpiewa­
czemu „Echo", nauczycielstwu, krewnym I znajomym składa serdeczne ;,Bóg zapłać" 

RODZINA. 

i~· a·~~ :au~1wcy łódzcy powinni godnie 
repr~zentować rzemiosło pols ie 

na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu 
Ja!{ już doniosło wczorajsze „Hasło", za­

wiązał się przy „Resursie'' Komitet Powsze· 
chnej Wysta'vy Krajowej, którego celem 
jest skoordyno vanie akcji ~ udziału rzemio 
sla na wystawie. 

Polądane jest, aby rzemiosło naszego 
;niasia, oraz całego województwa było god­
nie reprezentowane. 

Komitet ·wystawy urzęduje codziennie w 
godzinach od 7-ej do 9-ej wieczorem i udzie-

la zainteresowanym, wyczerpujących infor­
macyj. 

Ostateczny termin zgłoszeń wystawców 
z pośród grona rzemiosła upływa dnia 8 bm. 

Nadmienić należy, że na wniosek Komi­
tetu wystawowego cechy postanowiły 
przyjść z ewentualną pomocą materjalną tym 
rzemieślnikom, którzy posiadaliby interesu­
jące eksponaty, godne wystawienia, a nie 
posiadają środków na konta związane z na-

1 desłaniem eksponatów na wystawę. 

Bez omni otrzymali dach nad głową 
iv!agislrat otworzył dom dla wyeksmitowanych 

W dniu wczorajszy1r oddany został do I Poza domem dla wyeksmitowanych od-
użytku miejski dom dla wyeksmitowanych dane zostały w dniu wczorajszym do użyt­
przy ulicy Napiórkowskiego. I ku nowowybudowane przez Magistrat bara-

Dom ten posiada 58 pomieszcze1i dwu-=- ki na Polesiu Konstantynowskiem, obliczo­
i trzyizbowych i zapewni dach nad głową I ne na tymczasowe pomieszczenie 10 ro­
około 100 rodzinom, które bądź utraciły dzin. 
dach nad głową wskutek eksmisj~, bądź W barakach tych pomieszczeni zostali 
znajdują się w warunkach mieszkaniowych, przez Wydział Opieki Społecznej mieszkań­
uniemożliwiających normalną egzystencję. cy domu Rynek Bałucki 8, którzy zostali 

Dod dla wyeksmitowanych jest skanali- usunięci ze swych mieszkań, wobec niebez­
zowany, posiada urządzenia wodociągowe pieczeństwa całkowitego zawalenia się tego 
z filtrem i instalacją elektryczną. domu. 

Kto się ·jąka, bełkocze, mó i przez nos 
nie może zostać nauczycielem 

Na podstawie istniejących rozporządze1i 
do seminarjów nauczycielskich i ochroniar­
skich nie będą przyjmowani, posiadający 
wadę w wymawianiu. 

Przez wadę wymowy rozumieć należy 
przedewszystkiem jąkanie się, następnie 
bełkotanie i wybitną mowę nosową. 

Pamiętać należy, że zaburzenia mowy 
najczęściej świadczą o obciążeniu neuropa­
Łycznem osobnika i dlatego na jego stan 
nerwowy należy zwrócić baczną uwagę . 

Warunkowo na pierwszy kurs seminar­
ium można przyjmować kandydatów do-

tkniętych nieznacznem zacinaniem się, mo­
wą zbyt szybką i t. p., żądać jednak należy 
poddania się specjalnemu leczeniu i od wy­
ników leczenia uzależnić przyjęcie na kurs 
następny. 

Na jednoroczne kursy nauczycielskie, a 
także na kursy 2-letnie nie należy przyjmo· 
wać kandydatów nawet z małemi zaburze­
niami mowy, gdyż w tym wieku poprawa 
mowy jest bardzo utrudniona, a zła wymo­
wa u nauczyciela bardzo niekorzystnie od­
bija się na wymowie uczniów. 

P. P. S.•frakcJ·a w Łodzi I Łódź ~iczy. ~821753 

I 
m1eszkancow wykazuje znaczną żywotność 

W związku ze zbliżającemi się wyborami 
ławników do sądów pracy Polska Partja So­
cjalistyczna - frakcja rewolucyjna przystą­
piła do sporządzenia własnej listy kandyda -
tów na ławników sądów pracy. 

Wbrew wszelkim pogłoskom PPS-frakcja 
występuje samodzielnie niezależnie od O. K. 
K. Z. Z., która, jak wiadomo, równieJ: wysta 
'lliła własną listę kandydatów, 

Według ostatnich danych Urzędu Staty­
stycznego przy Magistracie m. Łodzi o ruchu 
naturalnym ludności, wynika, że Łódź posia-
da 582, 753 mieszkańców. · 

Wszystkie kina 
I muszą być zarejestrowane 

I 
Urząd wojewódzki w Łodzi otrzyma z Mi-

nisterstwa Spraw \Vewnętrznych ol ólnik, na­
kazujący przeprowadzenie ścisłej ewidencji 
kinematografów stałych i wędr0wnych na te-
renie województwa łódzkiego do dnia 20-go 
stycznia O. r. 

trycznym i wysokśc1, dozwolonej dla domów 
w danej dzielnicy; 

5) Strefa mieszkaniowo - handlowa, w 
której mogą znaj dawać się prócz mieszkań 
- domy i pomieszczenia handlowe, biura, 

·sklepy i t. p. Fabryki są dopuszczalne tylko 
o napędzie elektrycznym, zatrudniające nie 
więcej, jak 50 robotników. Fabryki innej ka­
tegorji, które zostały zniszczone w 60 proc., 
lub powyżej, nie mogą byó w tej dzielnicy od­
budowywane; 

6) Strefa przemysłowa, w której dopusz­
czalne są fabryki i zakłady prl:emysłowe bez 
ograniczeń. Domy mieszkalne, z wyjątkiem 
mieszkań właścicieli fabryk i oficjalistów do 
pilnowania fabryk, nie są dozwolone. 

Co się tyczy dopuszczalnej wysokości w 
poszczególnych strefach mieszkaniowych, 
skala ta ustalona została, jak następuje: 1) -
budynki mieszkalne i zabudowania gospodar­
cze na terenach rezerwowych bez określenia 
wysokości; 2) domy o 2 kondygnacjach do 
10.75 m., 3) domy o 3 kondygnacjach do 13.5 
m., 4) domy o 4-ch kontygnacjach do 17 m.., 
5) domy o .Pięciu kondygnacjach do 22 m .... 
W spół czynniki zabudowy w poszczególnych 
strefach ustalono w cyfrach następujących: 

1) dopuszczalne jest zabudowanie, nie­
przekraczające 0.1 do 0.2 ogólnej powierzchni 
działki; 2) 0.3 ogólnej powierzchni działki: 

3) 0.4 ogólnej powierzchni działki; 4) 0.5 og. 
pow. działki; 5) 0.6 og. pow. działki; 6) 0.66 
og. pow. '1ziałki. 

W czasie dyskusji prezydent podkreślił, 
że po uchwaleniu projektu regulacyjnego w 
trybie normalnym przez Radę Miejską - w 
myśl obowiązujących przepisów - wyłożony 
on będzie ponownie na przeciąg 6 tygodni, ta][ 
że wszyscy zainteresowani będą mieli dość 
czasu, by zgłosić swoje uwag~ poprawki i za­
strzeżenia, które oczywiście wzięte zostaną 
pod uwagę przez władze miejskie. 

40- inutowe lekcle 
będą w prowadzone od 1 lutego 

Koła szkolne w Łodzi informują nas, że 
w związku z wprowadzeniem z dniem 1 lu­
tego b. r. 5-godzinnego dnia nauk.i w szkol­
nictwie średniem i pows~echnem, trwanie 
lekcji zmniejszone będzie z 45 minut na 40. 
Pauzy i wielkie rekreacje nie będą zmniej­
szone. 

Uwa a „radjoci'' 
Za nierejestrowanie aparatu 

6 tygodni „koz:y" 
W dniu dzisiejszym rozpoczyna się in· 

~;pekcja wszystkich aparatów radjowych. 
Powodem jaki skłonił Urząd Pocztowy 

do wszczęcia lustracji jest fakt, że wielu po­
siadaczy radjoaparatów nie zgłosiło się do 
rejestracji tychże i korzysta bezprawnie z 
audycji. 

W razie ujawnienia aparatu niezareje­
strowanego, lustratorzy, spisują protokół w 
rezultacie czego opieszali skazani zostaną na 
6 tygodni aresztu względnie na grzywnę do 
wysokości 5 tysięcy złotych. 

Należy nadmienić, że od tego wymiaru 
nie będzie przysługiwała apelacja. 

o usłyszymy dziś 
przez radjo 

PIĄTEK, 4 stycznia. 
11.56-12.10 Sygnał czasu z Warszawskiegc 

Obserwatorjwn _Astronomicznego, hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie, komuni­
kat lotn.-mcteorologiczny. 

15.00-15.20 Komunikat meteorologiczny, go­
spodarczy, nadprogram. 

15.20-15.45 „Przegląd wydawnictw perjo-
dycznych". 

15.45-16.40 Aktualja - p. H. Neumanówna. 
16.00-16.55 Koncert z płyt gramofonowych. 
17.10-17,35 Odczyt z działu „Radjotechni-

ka" p. t. „Błędy w odbiornikach radjofo­
nicznych i ich usuwanie". 

18.00 Koncert orkiestry domrzystów pod 
dyr. Baz. Zubrzyckiego . 

19.00-19.20. Rozmaitości. 
19.30-19.55 Odczyt p. t. „Jak otrzymać do· 

bm mleko" (Dział „Higiena"). 
l 9.5Q-20.00 SygnaI czasu z Warszawskiego 

Observ.r · orjum Astronomiczr,ego. 
ł:ll 00--20.l Komunik· t rolniczy, oraz trans 

m1s1a z Krakowa. 
'){! 10--20.15 Nadprogram, ko rnnikaty 
20.15 Transmisja koncertu svmfonicznego 



Swiadkowle Rydz wskieg staną 
prze sądem 

Rozprawa odb~dzie sit: prawdopodobnie jesz-cze w styczniu 
cz. 2 p. 2 K. K. Niewątpliwie zeznania roz­
sfrzelanego wyrokiem Sądu Doraźnego Wala­
szczyka złożone przed egzekucją w obecności 
władz prokuratorskich odegrają w obecnym 

W czasie procesu o zamordowanie b. pre­
:i.ydenta Łodzi ś. p. Cynarskiego, sąd pociąg­
nął kilku świadków do odpowiedzialności za 
krzywoprzysięstwo. Jak się obecnie dowia­
dujemy, akt oskarżenia przeciwko alibistom w 
procesie o zabójstwo Prezydenta Cynarskiego, 
iostał już wygotowany i w najbliższym czasie 
zostanie doręczony oskarżonym przez Sąd 
Okręgowy w Łodzi. 

Rozprawa najprawdopodooniej odbędzie 
się w styczniu r. b. 

Dopiero na skutek skarg incydentalnych 
Sąd Apelacyjny zmienił im areszt na dozór 
policji. 

Obecnie wszyscy alibiści będą odpowiadali 
przed Sądem Okręgowym w Łodzi z art. 158 procesie niezmiernie poważną rolę. · 

Śledztwo w sprawie Łaniuchy zostało 
ukończone 

Rozprawa odbędzie się w końcu sty~znia lub w lutym 
Jak się dowiadujemy w ostatnich dniach 

zostało ostatecznie zakończone śledztwo 
· ,zeciwko Stanisławowi Laniusze, który, jak 
\;tadomo, dokonał bestjalskiego mo!"du na 
osobach ś. p. Tyszerów i ś. p. służącej ich 
Borowskiej. 

Akta sprawy zostały przekazane Urzę­
dowi Prokuratorskiemu, gdzie ·obecnie spo­
rządza się od1;1ośny akt oskarżenia. 

W zWiązku z tem dowiadujemy się, że 
proces przeciwko Stanisławowi ł.aniusze 
odbędzie się w Sądzie Okręgowym w końcu 
stycznia wzgl~dnie początkach lutego. 

Funkcje oskarżyciela publicznego kreo­
wać będzie najprawdopodobniej podproku­
rator Herman, obronę zaś wnosić będzie. ad­
wokat Hofmokl. 

Jak wiadomo z motywów Sądu Okręgowe­
go niektórzy świadkowie odwodowi na roz­
prawie sądowej przeciwko Rydzewskiemu w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi zaznali pod przy­
sięgą., że Rydzewski w chwili zabójstwa ś. p. 
Cynarskiego znajdował się na polesiu Kon­
stantynowskiem, gdzie miał pracować wraz z 
innymi robotnikami na plantacjach miejskich. 
Po wyroku Sądu Apelacyjnego w Warszawie, 
skazującego Rydzewskiego na bezterminowe 
ciężkie więzienie, świadkowie ci zostali aresz­
towani pod zarzutem knywoprzysięstwa i 
majdowali się powien czas w więzieniu. 
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, n o r 
Pastwą rozszalałego żywiołu padła fabryka koronek 

Straty wynoszą około 15 tysięcy dolarów 
~al[ jut 'doniosło pokrótce wczorajsze 

,.Hasło", w nocy ze środy na czwartek mia­
sto zaalarmowane zostało ponurym jękiem 
syren fabrycznych, zwiastujących pożar. 

Wkrótce ulicami miasta przejechały z 
wielkim pośpiechem liczne oddziały straży 
ogniowej. 

Pożar wybuchł w fabryce koronek To­
biasza Bialera, mieszczącej się przy ttl. Ki­
lińskiego Nr. 102. 

Na miejsce pożaru przybyły I. Il, III, IV, 
V, VI, VIII i X'. oddziały straży ogniowej 
pod dowództwem wice·kon;iendanta Schei­
blera. 

O!!{i~ powstał prawdopodobnie z iskry, 
pochodzącej od zapalarki, umieszozonej na 
3 piętrze. Zapalarka ta napełniona była ła­
twopalnym materjałem, ogień więc rozwijał 
się z nadzwyczająną szybkością. 

W chwili przybycia straży ogniowej ogień 
przedostawał się na 4 piętro. Straż przy­
stąpiła natychmiast do bardzo energicznej 
akcji ratunkowej. 

W okolicznych domach powstał popłoch. 
Mieszkań,cy wynosili swój ruchomy do­

bytek. 
W czasie akcji ratowniczej zarwała się 

część dachu od strony ul. Juljusza, 
Wszystkie oddziały straży ogniowej po­

dzieliły się w ten sposób, ażeby w najszyb­
~zym czasie móc ogień zlokalizować. 

Po północy pożar rozwinął się całkowi· 
cie. Ogień strawił większą część trzeciego 
piętra, przedostając się na piętra: drugie, 
pierwsze i parter. 

Dzielna akcja strażaków, która trwała 
bez przerwy do godziny 8 rano, pozwoliła 
opanować żywioł. 

O godz. 4 nad ranem z oddziału na 3 pię­
trze pozastały tylko zgliszcza, pozostałe zaś 

Wystawa szkolna 
będzie otwarta w dniu 6 stycznia 

Zainteresowanie Powszechną Wystawą 
Krajową w Poznaniu stale wzrasta. Na Wy­
stawie będzie również reprezentowany dział 
szkolnictwa. M. W. R. i O. P. przyjęło po­
dział na t. zw. „zagadnienia", które częścio­
wo pokrywają się z podziałem Ministerstwa 
na departamenty. Wystawa szkolnictwa 
mieścić się będzie w gmachu, przeznaczo­
n ytn na wydział chemiczny Uniwersytetu 
Poznańskiego. r 

Min. W. R. i O. P., pragnąc, aby wysta­
wa oświatowa w Poznaniu o ile możności 
jak najlepie1 zobrazowała nasz dorobek w 
dziedzinie szkolnictwa, zarządziło zorganizo­
wanie W 1sta·w Okręgowych. 

Taka \Xlystawa Okręgowa, obejmująca 
~zkolrnctw o nowszechne, średnie i seminaqa 
nauc ·dehJ~ie otwartą· zostanie w Łodzi w 
clni:· b stycznia r. , b w szkole powszechnej 
if!1 . I. P1ł~udskiego przy ul. Zagajnlkowei 
Nr. 54, 

piętra zostały uratowane. Częściowo zaś 
uszkodzone zostało piętro 2. 

Całkowicie uratowano piętro I, na któ­
. rym były wielkie zapasy gotowych koronek. 

Ogień pozatem zniszczył dwie maszyny 

wstążkarskie, umieszczone na piętrze II. 
Straty, spowodowane pożarem, właści­

ciel fabryki oblicza na 15.000 dolarów. 
Fabryka była asekurowana. Dalsze do­

chodzenie prowadzą władze policyjne. 

Zderzenie au usu z ramwajem 
W czasie wypadku został ranny urzędnik Izby Skarbowej 

W dniu wczorajszym około godz. 7 wiecz. 
przy zbiegu ulic Konstantynowskiej i Zachod­
niej, miał miejsce tragiczny wypadek zderze­
nia się autobusu z tramwajem, co pociągnęło 
za sobą obiary w ludziach. 

Gdy tramwaj Nr. 3, zdążając ulicą Kon­
stantynowską, zbliżał si~ do rogu, nagle z uli­
cy zachodniej nadjechał pędem autobus, kur­
sujący między Łodzią a miastami prowincjo­
nalnemi. 

Wobec -tego, iż szofer nie zdołał zahamo­
wać rozpędzonego autobusu - nastąpiło zde­
rzenie, które pociągnęło za sobą straszne 
skutki. 

Bufor tramwaju zarył się w Karoserję au­
tobusu, przyczem zarówno w tramwaju jak i 
w samochodzie powylatywała większa ilość 
szyb. 

Jadący w autobusie urzędnik Izby Skarbo­
wej uleg~ ciężkim obrażeniom oka, spowodo­
wane odłamkami rozpryskującej się szyby. 

Powiadom:ony o wypadku lekarz pogoto­
wia ratunkowego w chwilę później przybył na 
miejsce, gdzie udzielił rannemu urzędnikowi 

I pierwszej pomocy. · 
Przybyła na miejsce katastrofy policja 

spisała o zajściu protokuł. 

I Winę za wypadek ponosi szofer, który też 
pociągnięty zostanie do odpowiedzialności. 

Straszny czyn zazdrośnika· 
Urzędnik magistratu· piotrkowskiego zastrzelił kolegę 

W czorai w jednem z biur Magistratu 
m. Piotrkowa rozegrała się krwawa awan­
tura, zakończona śmiercią jednego z urzęd­
ników miejskich. 

Zajście wywołane zostało na tle sporu 
o kobietę. Dwaj urzędnicy Magistratu, T eo­
fil Jaskowski i Wacław Kajdziński, od pew­
nego czasu żywili ku sobie nienawiść. Spra­
wa byłaby zachowana w tajemnicy, gdyby 
nie Jaskowski, który· publicznie obraził Kaj­
dzińskiego, który postanowił zakończy0 
spór sposobem najbardziej radykalnym. 

Wczoraj o godzinie 10-ej rano przybył 
on do pokoju, w którym pracował Jaskow­
ski i zażądał od niego, ażeby wypow1e­
dziane obelgi odwołał. 

Jaskowski kategorycznie oświadrzył, że 
nic odwoływać nie będzie. 

Sucha Łódź 
z powodu zamarznięcia rur 

na brak wody 
cierpi 

Z powodu mrozu w różnych punktach 
miasta zaczęły pękać rury wodociągowe, w 
następstwie czego w wielu posesjach zabra­
kło wody. \X'łaścic1ele nieruC'homości zmn 
szeni warunkami przy.::~;pili do ogrzewania. 
wodociągów na :;l ... urek czego miały w mie· 
"cie miejsce drobne pożary, :,:e względu na 

, nieostrożne obchodzenie się z ogniem. 

Odpowiedź ta wytrąciła z równowagi 
Kajdzińskiego, który nie namyślając się dłu­
go wydobył rewolwer i wystrzelił do. swe­
go kolegi. 

Strzał b-,ł celny. 
Jaskowski upadł. zalewając się krwią i 

wkrótce wyzionął ducha. 

Na ten widok zerwali się wszyscy kole­
dzy, chcąc obezwładnić i rozbroić Kajdziń­
skiego, który zaczął się bronić, usiłując 
strzelać do swych kolegów. Rewolwer je­
dnak zaciął się. Kajdziński widząc, iż nie 
podoła swym kolegom, rzucił się do okna 
i wyskoczył z I-go piętra na bruk ulicy; 
upadając złamał sobie nogę. 

Po dojściu do zdrowia Kajdziński stanie 
przed sądem. 

z sali Malinowej 
Jak się dowiadujemy między dyrekcją sali 

Malinowej w Łodzi, a znanymi muzykami pp. 
Karasińskim i kataszkiem autorami piose,nek, 
toczą się pertraktacje, mające na celu zaanga­
żowanie ich wraz z całym zespołem na okres 
kilku miesięcy do Łodzi. Są oni kompozytora-

! m.i piosenek 11Dolores" oraz najnowszego prze 
fi boju ,,Abram, ja ci zagram" śpiewanej obec­

nie '"' cakj Polsce. -

~Teatr r nnum & 
TEATR MIEJSKL 

Dwa tanie przed.stawienia popoładaiowe. 

Jutro, t. j. w sobotę, o godz. ;ł, i pojutrze, 
t. j. w niedzielę o godz. 3 i pół .(trzeciej i pół)_} 
dane będą dwa specjał. tanie przedstawienia' 
popołudniowe, na których po raz ostatni w se­
zonie dane będą dwa wspaniale wystawione' 
widowiska; · 

W sobotę „Kupiec ·Wenecki„. 
W niedzielę „Dzieje grzechu". 

W sobotę ceny od 50 groszy do :4 zł.; w nie­
dzielę do 5.50. 
„Długonosy Karzełek i Królewna Gąska„ _ 
dla najmłodszej dziatwy raz jeszcze i ostatni 
dani będą w niedzielę o godz. 12 .w południ.e. 

„Broadwayu 
Cieszący si-ę olbrzymiem powodzeniem 

grany będzie w dalszym, ciągu dziś wieczorem., 
jutro, w niedzielę i wtorek, poczem od środy 
usiąpi miejsca premjerze 3-aktowego „drama­
tu. d;~vor~kiego" Gabrjeli Zapolskiej „Care· 
w1cz , megranego dotychczas na scenie T~ea­
tru Miejskiego w Łodzi. Rolę tytułową ode· 
gra Aleksander Węgierkól który jednocześnie 
reżyseruje sztukę. W ro i kobiecej - Karo· 
lina Lubieńska. 

Kasa zamawiań rozpoczęła już sprzedaz 
biletów. 

TEATR KAMERALNY • 
"Człowiek, Zwierzę i Cnota" • 

Swawolna, pikantna anegdota Pirandella 
dana będzie po raz trzeci jutro, t. j. w sobotę 
na specjalnem karnawałowem nocnem przed­
stawieniu. 

Całkowity dochód na Dom Aktora Pol­
skiego.' 

W głównej roli ...... Michał Znicz. 
Początek o godz. 11 m. 30. Bilety dziś 

przez cały dzień w cukierni. 

~tatnie powtórzenia 
,,sekretarka Pana Prezesa„. 

dane będą dziś, jutro, w niedzielę1 w poru.. 
działek i wt-orek. 

uSimona„ 
raz jeszcze i ostatni w sezonie dana będzie w 
ni~zdzielę o godz. 5 po południu po cenach'' 
zmżonych. 

,,Murzyn warszawski" A. Słonimskiego. 
będzie najbliższą premjerą Teatru Kamera!· 
nego. Reżyseruje J. Bonecki. 

W roli tytułowej - Michał Znicz. 
TEATR W SALI GEYERA 

Piotrkowska 295, 
. W ~ajbłiższą. niedzielę ~ ~odz.. 5 po poł11· 

dmu zamauguruie Teatr Mie1ski cykl tegoro­
c~nych ~rzedstawień r?botniczych na peryfe· 
fJ ach m~~ta -:-- w sah teatralnej przy ulicy 
Przędzalmane1 - odegraniem nieśmiertel­
nej krotochwili Fredry (ojca) „Gwałtu cn 

. się dzieje" · ' 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

· Kulturalna Łódź w sobotę o godz. 6 po po• 
łudniu w Miejskiej Galerji Sztuki, park Sien 
kiewicza, złożony niewątpliwie hołd pamięci 
Stefana Żeromskiego. Grupa poetycka ,,Me­
teor" organiuje przepiękny Wieczór Literacki, 
na program którego złożą się poetyckie utwo­
ry, poświęcone twórczości Żeromskiego nastę­
pujących autorów: Staffa, Tuwima, Wierzyń­
skiego, Lechonia, Brauna i Piechala wygłoszo­
ne przez : Karolinę Lubieńską. Elę Dziewoń­
::;ką i A. Sławskiego. Wieczór zainauguruje 
znany krytyk artystyczny z Warszawy: Wi­
lam Horzyca, który skreśli duchową sylwetkę 
znakomitego twórcy. Wejście zł. 1.50, ulgo­
we 1. 

W niedzielę o godz. 12 w południe otwar­
cie rewelacyjnej wystawy Bractwa św. Łu­
kasza. 

Balik Kostjumowo 
Bibułkowy 

Choinka dla dzieci 
u Moniuszkowcow 

W niedzielę 6. b. m. odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa przy ulicy Ogrodowej 34, tra­
dycyjny balik kostjumowo - bibułkowy dla 
naszych milusińskich. 

Przy żarzącej się choince, po odśpiewaniu 
kalend symboliczny św. Mikołaj obdarzy dzia 
twę łakociami, poczetń rozpoczną się koro-
wody i tańce. · 

Początek zabawy o godz. 4 po południu 
Zarząd Towarzystwa uprzejmie prosi wszyst 
kich członków i sympatyków o punktualne 
przysłanie dziatwy na ulubioną je1 zabawę. 

Jednocześnie Zarząd uprzejmie przypomi­
na, że w sobotę 5 b. m. oogdz.8 i 6 ura 
na, że w sobotę 5 b. m. o godz. 8 wieczore01 
odbędzie się wyłącznie dla członków tradv . 
cyjny opłatek. 
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Apel 
do spiskowców - konspiratorów -

peowiaków b. zaboru pruskiego 

W dniu 28 grudnia 1928 odbyła się w ka­
synie oficersk.iem. D. O. K. VII w Poznaniu od 
prawa dowódców oddziałów powstańczych, 
zwołana przez Towarzystwo Badań nad histo­
rją powstań Wlkp. Zebraniu przewodniczył 
generał Taczale. Po referatach sprawozdaw­
pzych z pracy Biura Historycznego D. O. K. 
~II zebrani dowódcy uchwalili wybrać spec­
~ą komisję, która zbierze i opracuje ma­
terjał historycżny tyczący się pracy pierw­
szych bojowych organizacyj powstańczych 
pod zaborem pruskim, t. j. od zarania reali­
zacji idei akcji zbrojnej polaków pod zaborem 
pruskim przeciwko niemcom do dnia 13 listo-
pada 1918. · 

Do wyżej wymienionej komisji zostali po­
wołani: kpt. Wierzej ewski Wincenty (prezes), 
Śniegocki Henryk (wiceprezes), Nogaj Stani­
Bław (sekretarz}, Jęczkowski Józef (skarbnik) 
Radom.ski Alfons (zast. sekretarza). 

Zadaniem komisji jest zebranie i opraco­
wanie m.aterjałów, dotyczących organizacji i 
przeprowadzonej akcji oddziałów wojsko­
wych w: 1} Harcerstwie, 2) Sokole, 3) Dru­
żynach strzeleckich, 4) Drużynach Bartoszo­
wych, 5) T. O. N. (Towarzystwie Obrony Na­
rodowej), 6) T.T. Z. (Towarzystwo Tomasza 
Zana), oddział wojskowy, 7) T. S. M . .(Towa­
rzystwo Samokształcącej się Młodzieży), .od­
dział wojskowy, 8) T. S. Unia, <.?)" P. O. W~ 'z. 
P. (Polska Organizacja Wojskowa b. zaboru 
pruskiego), 10) oraz wszystkich innych towa­
rzystw, które w terminie do 13 listopada 1918 
tworzyły zakonspirowane formacje wojskowe 
i których członkowie składali przysięgę, zo­
bowiązując się do podjęcia walki zbrojnej 
przeciwko zaborcom. 

Wzywa się wszystkich konspiratorów - spi­
skowców i peowiaków, by w jak najkrótszym 
czasie nadesłali swoje wspomnienia i relacje 
z tego kresu z posiadanemi materj ałami do­
wodowemi. 

Obowiązkiem każdego polaka - konspira­
tora - spiskowca jest przyczynić się do ujaw­
nienia prawdy historycznej, wykazania ideo­
logji, w jakiej wychowywali się powstańcy 
wielkopolscy, by przyszłe pokoleni czerpały 
wiedzę, siłę i męstwo z doświadczeń i przeżyć 
pierwszych żołnierzy polskich na ziemiach b. 
zaboru pruskiego. . 

Biorąc pod uwagę, że dużo spiskowców 
Wielkopolski przebywa daleko poza Pozna -
niem lub nawet za granicami Polski, uprasza 
się rodziny i znajomych tych spiskowców, by 
zawiadomili ich o rozpoczętej pracy lub sami 
nadesłali posiadane czy pozstawione w domu 
materjały, przy pomocy których prawda histo 
ryczna zostanie wszechstronnie cjawniona. 

Wszelkie pisma kierować należy pod adre­
sem sekretarjatu: A. Radomski, Poznań, ul. 
27 Grudnia 17. 

Prezes:{-) W. Wierze1ewski. 
Sekretarz: {-) St. Nogaj. 

Wypłata zapomóg 
została przedłużona na m. styczeń 

Minister Pracy i Opieki Społecznej prze· 
dłużył państwową pomoc doraźną dla bez· 
robqtnych na m. styczeń w Łodzi, Ozorko­
wie, Konstantynowie, Pabianicach, Rudzie 
Pabjanickiej, Tomaszowie Mazowieckim, 
Zduńskiej Woli, Zgierzu, Piotrkowie, Alek­
sandrowie, Kaliszu i Opatówku oraz w po­
wiecie radomskowskim i piotrkowskim. 

lllF um 
Kino „Luna". 

Głos prasy o filmie „OJCZE". 

Film „Ojcze" (Kapitan Sorell i jego syn) 
bije rekord „Burzy" i jest zkolei najlepszym 
filmem obecnego sezonu. Zadziwia nas re­
alizm, jaki cechuje ten amerykański film, któ­
rego treścią jest historja bezgranicznej mi­
łości i poświęcenia ojca dla syna. Nastrój 
poważny i realistyczne wykonanie w zupeł­
ności odpowiadają życiowej treści tego fil­
mu o wysokim poziomie artystycznym. 

Dawno również nie mieliśmy okazji za­
chwycać się tak wysokim poziomem gry ak­
torskiej. Zespół jest doskonały. H. B. Wer­
ner stworzył arcydzieło z roli kapitana Sor­
rell' a, subtelność mimiki i wyrazistość cier­
pienia w oczach tego aktora przypomina grę 
Janningsa. Anna A. Nilson zdaje się prze­
żywać swą drugą młodość, Carmel Meyers 
jest doskonałą uwodzicielką, a Alice Joyce, 
miłą wdówką. Nil Asther nauczył się w 
Ameryce grać, może to -zasługa - reżysera. 
Wolheim i Noman Trevor świetni w epizo­
dach. Film „Ojcze" demonstrowany będzie 
od jutra w .J,unie". 

„HASŁO ' ' z dnia 4 stycznia 1929 roku. I'it. 4 

W jaki s osób można przeprowa~t~ć 
kamercjali:zaaje kolei państwowej' 

Przykład Belgji 
W-0bec aktualnej wciąż u nas kwestji ko­

mercjalizacji kolei państwowych czyli wyod­
rębnienia ich jako osobnego przedsiębior­
stwa, zasługuje na bliższą uwagę sposób, w 
jaki komercjalizację tę przeprowadzono w ro­
ku 1926 w Belgj i i wyniki tam osiągnięto . 

Komerjalizację kolei belgijskich przepro­
wadził ówczesny dyktator finansowy Belgji, 
jej minister skarbu, Emil Franqui, pod nacis­
kiem katastrofy, spowdowanej długoletnią in­
flacją franka belgijskiego. Wszelkie zamie­
rzenia stabilizacyjne rządu rozbiły się wów~ 

I czas o ciążący na państwu dług płynny wyno­
szący sześć miljonów franków. Konieczną 
była jego konsolidacja jako pierwszy waru­
nek stabilizacji. Mając ten cel na oku Franc­
qui zaofiarował posiadaczom listów skarbo­
wych następującą alternatywę: albo wymie­
nić te ostatnie na akcje uprzywilejowane two­
rzonego właśnie Towarzystwa Narodowego 
Kolei Żelaznych, lub też zastąpić je nowemi li 
stami 5-proc. , które będą spłacane drogą lo-

l 
sowań za pośrednictwem t. zw. Fund uszu A­
mortyzacyjnego, w miarę jak środki na to po­
zwolą. 

M ME 

Kupcy i przemysłowcy odetchną z ulgą 
Sprawa długoterminowych weksli uregulowana! 

Bank Polski rozesłał do Izby Handlowej 
i innych organizacyj gospodarczych zapyta­
nie co do terminów, uważanych za koniecz­
ne i zdrowe przy udzielaniu kredytu we­
dług poszczególnych branż. 

W zależności od nadesłanego materjału 
i odpowiedzi kół fachowych Bank Polski 
ustali swój stosunek do portfeli, przedsta­
wionych do dyskonta. 

W ten sposób, o i le się ustali, że w prze­
myśle budowlanym normalny kredyt może 
wynosić 6 czy 8 miesięcy, to weksle takie 
będą dyskontowane przez banki prywatne. 

I 
I 

a następnie redyskontowane w Banku Pil­
skim w chwili, gdy data zgłoszenia oddalo­
na będzie od daty płatności najwyżej 3 mie­
siące, natomiast weksle wystawione na ter­
min dłuższy nió ogólnie opinja dla danej 
branży ustaliła, wogóle nie będą przyjmo­
wane do dyskonta Banku Polskiego, cho­
ciażby do dnia płatności był tylko jeden ty­
dzień. 

W ten sposób na zdrowych podstawach, 
opartych na fachowem ujęciu kwestji, ma 
być unormowana obecna bolączka długo­
terminowych weksli. 

Kiedy i za co płacić? 
Kalendarzyk podatkowy na rok 1929 

Wydzi: - Dodatkowy Magistratu m. Ło- 1 
dzi sporząuził kalendarzyk podatkowy na 
rok bieżący. Według tego kalendarzyka ter­
miny płatności podatków na rzecz Kasy 
Miejskiej oraz podatków na rzecz Skarbu 
Państwa - za rok 1929, ściąganych przez 
Magistrat, są następujące: 

Podatek od lokali: Za I-szy kwartał -
w ciągu m. lutego, za II kwartał - w ciągu 
m. maja, za III kwartał - w ciągu m. sierp­
nia, za IV kwartał - w ciągu m. listopada. 

Po.datek komunalny od placów budow­
lanych oraz od gruntów, które uzyskały 
charakter placów budowlanych i państwo­
wy podatek od placów niezabudowanych: 
za I kwartał - w ciągu m. lutego, za 11-gi 
kwartał - w ciągu m. maja, za III kwar­
tał - w ciągu m. sierpnia, za IV kwartał -­
w ciągu m. listopada. 

Państwowy podatek od nieruchomości 
oraz komunalny dodatek do państwowego 
podatku od nieruchomości: za I kwartał -
ciągu m. maja, za II kwartał - w ciągu 
m. serpnia, za III kwartał - w ciągu m. li­
stopada, za IV kwartał - w ciągu m. lute­
go 1930 r. 

Podatek od zbytku mieszkaniowego: za 
I kwartał - w ciągu ·Dl. lutego, za Il kwar­
tał - w ciągu m. maja, za III kwartał -
w ciągu m. sierpnia, za IV kwartał - w cią­
gu m. listopada. 

Podatek od posiadania przedmiotów 
zbytku i opłata od umów o przeniesienie 
własności nieruchomości - płatne są w cią­
gu 2-ch tygodni od dnia otrzymania naka­
zu płatniczego, podatek od psów w ciągu 
tygodnia od otrzymania nakazu płatniczego. _, __ „ 

Do naszych Prenumeratorów I 
zamiejscowych 

W dzisie1szym numerze przesylamy przekazy P. K O., za­
pomocq któryc!J należy uregulować zaległą należność za prenume­
ratę pisma. Jednocześnie orzypominamy, że od dnia 1 listopada 

I 
r. b. należność wynosi zl. 5. · 

11HASŁO HANDLOWE'' 
Upadłość dwóch firm 

Salomon Frenkiel, Aron Żółtowski i Samu­
el Frenkiel prowadzą od kwietnia 1928 roku 
spółkę firmową pod firmą „F renkiel i Żółtow· 
ski" przy ul. Cegielnianej Nr. 40. Celem spół­
ki jest prowadzenie składu wyrobów włókien-

! niczych i fabrykacja pończoch. 

Właściiele tej firmy zawiesili wypłaty i są 
w stanie niewypłacalności albowiem nie wy­
kupli dwóch weksli z własnego wystawienia z 
terminem 31 grudnia 1928 r. 

Posiadacze weksli firma „Bracia .F. i M. 
Pietruszka" (Zielona 2) oraz Kaufman Ropu­
cha (Zawadzka 33) zwrócili się do Sądu z żą­
daniem ogłoszenia upadłości firmie Frenkiel 
i Żółtowski. 

Weksle niewykupione były wystawione je­
den na 700 zł. i drugi - 1000 zł. Sąd w Wy­
dziale Handlowym na posiedzeniu w dniu 3 sty 
cznia r. b. postanowił ogłosić upadłość powyż­
szej firmie, przyczem jako datę otwarcia upa­
dłości oznaczył 20 grudnia 1928 r. 

Sędzią Komisarzem został mianowany Sę­
dzia H. Paweł Sziilc, zaś kuratorem adw. la­

raborkin. 
* * ft I 

Na skutek żądania firmy „Gustaw Molen­
da i Syn" w Bielsku ogłosił Sąd w końcu czer­
wca 1928 r. upadłość Judzie Pińczukowi, wła· 
ścicielowi składu manufaktury przy ul. Piotr­
kowskiej Nr. 38. 

W upadłości tej zgłosiło swe pretensje 18 
wierzycieli na ogólną sumę 38.803 zł. nieuprzy 
wilejowanych oraz na sumę 5410 zł. - uprzy­
wilejowanych. Na zebraniu wierzycieli w dniu 
13 grudnia 1928 r. upadły zaproponował wie­
rzycielom spłatę ich należności na następują­
cych warunkach: 

Zobowiązał się on zapłacić wierzycielom 
20 procent ich należności w czterech ratach, a 
mianowicie w dniu 13 marca 1929 r. pięć pro­
cent, 13 czerwca tegoż roku również 5 procent, 
a także w dniu 13 września i 13 grudnia 1929 
roku. 

Za układem na tych warilnkach wypowie­
dzieli się 14-stu wierzycieli obecnych na ze­
braniu, wobec czego Sąd nie otrzymawszy od 
reszty wierzycieli w przepisach terminie sprze 
ciwów, układ ten w dniu 3 stycznia r. b. za-

l twierdził, uznawszy upadłego za usprawiedli­
•vion~o w zaorzestaniu WVPła.t. 

Większość posiadaczy listów skarbowych 
zgodziła się na pierwszą formę wymiany. 

Jak przeprowadzono komercjalizację ko· 
lei? 

Państwa belgijskie nie pozbyło się własno­
ści kolei. Towarzystwo otrzymało jedynie 
prawo ich eksploatacji na 75 lat :z mośliwoś­
cią cofnięcia tego prawa po 21 latach. War· 
tość prawa eksploatacji kolei została oszaco­
wana na 11 miljardów franków. Państwo ty­
tułem odszkodowania za wniesiony wkład czy 
li aport, otrzymało od akcyjnej spółki nazwa­
nej Towarzystwem Narodowem Kolei Żelaz­
nych (Societe nationale de chemins de fer Bel 
ges} w myśl artykułu 11 statutu, 10 miljardów 
franków, reprezentowanych w 20 mil jonach' 
sztuk akcyj uprzywilejowanych (na okazicie­
la) o wartości nominalnej 500 franków, i je­
den miljard frllnków w formie 10 milionów 
sztuk zwykłych akcyj imiennych nominalnej 
wartości po 100 franków, co czyni razem 11 
miljardów franków, jako kapitał zakładowy 
Towarzystwa. 

Państwo wydało te akcje zarządowi „Fun­
duszu Amortyzacyjnego długu państwowego'' 
(Fonds d'Amortissement de la Dette Publi­
que), upoważniając tę ostatnią do uskutecz­
nienia emisji. 

Dotychczas emitowano ~kcji na- 5 miljar­
dów franków, oprocentowanie ich wynosi 6 
procent, a amortyzację uskutecznia panstwo. 

W konsekwencji powyższej operacji To­
warzystwo otrzymało w dzierżawę całą sieć 
kolej ową ze wszystkiemi urządzeniami w sta 
nie czynnym, w jakim znajdowało się w dniu 
przejęcia z zapewnieniem największej swobo­
dy kierowania przedsiębiorstwem. Władze 
Towarzystwa stanowią: a) walne zebranie 
akcjonarjuszów, b) Rada Administracyjna w 
składzie 21 członków obywateli państwa bel­
gijskiego z kadencją 6-letnią. Członkowie 
rady są przeważnie mianowani przez króla, 
trzech członków wybierają pracownicy kole­
j owi. Nie mogą być członkami rady członko· 
wie rządu, ani izb ustawodawczych nawet w 
przeciągu 2 lat po wygaśnięciu ich funkcji, 
względnie mandatu. 

W ten sposób rząd rzekł się kierownictwa 
olbrzymim majątkiem na rzecz spółki akcyj­
nej bezwzględnie na lat 21. 

Jak.ie są rzecywiste wyniki komerc}ailzacji 
w pierwszym roku? 

Akcjonarjusze uzyskali z tytułu uplaso­
wanych akcyj uprzywilejowanych (ogółem na 
4.200.oob.OOO franków), zagwarantowane sta­
tutowo oprocentowanie w wysokości 6 proc., 
a oprócz tego 2.70 proc. tytułem superdywi­
dendy, czyli w sumie 8.70 proc. To też kurs 
powyższej akcji nominalnej wartości 500 fran 
ków wynosił w chwili przyznania tej dywi­
dendy 645 franków. 

Rządowi eksperci oszacowali faktyczny 
deficyt eksploatacji belgijskich kolei państwo 
wych w roku 1924 na 149 mil jonów franków i 
orzekli, że w następnym roku stan ten się nie 
poprawi. · 

Ogłoszone sprawozdanie Towarzystwa Na­
rodowego wykazuje, że sytuacja pod tym 
względem radykalnie się zmieniła i że koleje 
za okres od 1 września 192 r. do 31 grudnia 
1927 roku uzyskały 593 miljony franków czy­
stego zysku. 

Przyczyny tej zwyżki rentowności kolei 
belgijskich upatruje sprawozdanie w redukcji 
kosztów eksploatacji, w szczególności w re­
dukcji personelu o 11 procent (12.000 ludzi), 
następnie w mniejszem zużyciu węgla, ko­
rzystnych zakupach, racjonalniejszem wyzy· 
skaniu taboru i t. d. 

Podatek trzeba uiścić 
choć się nie otrzyma nakazu 

Proces doręczenia wezwań płatniczych o­
bejmował dotychczas obowiązkowe potwier­
dzenie odbioru przez adresata, lub jego za­
stępcę. 

Powyższe niejednokrotnie wyzyskiwane 
było przez podatników, pragnących osiągać 
zwłokę w spełnianiu obowiązków płatniczych. 

świadomie odmawiano pisemnego odbioru 

I 
nakazów, wiedząc o tem, że nie przechowane 
wezwania muszą być uważane w myśl istnie· 
j ących przepisów azniedoręczone. 

Ten stan rzeczy ogromnie utrudniał pracę 
urzędom skarbowym, narażając je na stratę 
czasu, zbędne koszta i zwłokę w załatwieniu 
spraw podatko\VYch. 

Wobec powyższego wydano rozporządze­
nie, mocą którego kasuje się potw~erdzanie 
odbioru nakazów. 

Zupełrl.ie wystarczy nakaz doręczyć adre­
satowi lub komuś z jego rodziny, a w razie o­
..datec:r.mrm..POZOStawi.ć w m.iei~u Mrp.c;,;u>,PU. 
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Sposób 
na· skrócenie rozmowy 

z gadatliwym człowiekiem 
O lordzie Balfourze krążą liczne anegdo­

ty, dowodzące niezwykłej przebiegłości i do­
wcipu angielskiego męża stanu. Między in­
nem.i bardzo charakterystyczną jest anegdota, 
którą sobie opowiadają z okazji udziału lorda 
Balfoura w konferencji waszyngtońskiej. Zja­
wił się wówczas u lorda sekretarz znanego a­
merykańskiego bankiera, Ottona Kahna z pro­
śbą, aby zechciał udzielić posłuchania poten­
tatowi finansjery' amerykańskiej. Na przyję­
ciu był obecny sir William Wiesemann. 

- Mister Kahn, powiedział lord Balfour, 
będzie tak uprzejmy wyznaczyć mi czas, kie-
dy będę miał zaszczyt go odwiedzić. . 

- Ależ - wmieszał się w rozmowę sir 
Wieseman,n - mister Kahn będzie sobie miał 
za najwyższy zaszczyt, jeśli będzie mógł zło­
żyć mylordowi wizytę. 

Lecz lord Balfour obstawał przy tern, że 
on sam. odwiedzi wielkiego finansistę. Po o­
dejściu sekretarza zapytał sir W1esemann 
swego gospodarza o powody takiego posta­
wienia kwestji. Na to lord Balfottr uśmiech­
nął się złośliwie i rzekł: 

-Widzi pan, taka jest różnica:: Jeśli ja 
przyjmuje kogoś u siebie, to gościnność zmu­
sza mnie do słuchania go tak długo, dopóki 
gościowi nie będzie się podobało odejść. Prze­
ciwnie, jeśli ja pójdę do niego, to w każdej 
chwili, gdy rozmowa zacznie mnie nudzić, 
mogę odejść bez skrupułu. 

Żony na ... wypłat 
W Damaszku panuje zwyczaj, że mło­

dzieniec, pragnący poślubić dziewczynę, pła­
ci zanią okup ojcu. 

W ostatnich czasach okazał się brak 
pięknych dziewcząt na wydaniu, więc też 

wysokość okupu wzrosła niepomiernie. Tyl­
ko najbogatsi mogli soibe pozwolić na kup­
no żony. Pewien bogaty pośrednik mał­
żeństw wpadł zatem na dobry pomysł i do­
prowadził do skutku wiele związków, przy 
których pan młody uiścił jedynie niewielką 
przedpłatę ojcu narzeczonej, resztę obowią­
zując się spłacać ratami po ślubie. 

Pomysł był wzorowany na systemie 
sprzedaży mebli na raty, ale w zastosowa­
niu do dziewcząt, okazał się zawodny. 

Wielu małżonków bowiem, niedługo po 
ślubie odprowadzało swe żony ojcu, nie 
płacąc oczywiście reszty przypadającego 
okupu. Wynikało wiele procesów i sporów, 
których rozstrzygnięcie sprawia niemały 
kłopot tamtejszym władzom. 

Szczyt wytrwałości 
cierpliwości 

W miejscowości Parker, w stanie South 
Dakota 'U'chodzi pismo tygodniowe pod 
tytułem , ,New Era" . W piśmie tern w mar­
cu "roku 1906 zaczęto drukować w odcinku 
powieściowym biblję i dopiero teraz, po 
dwudziestu dwóch latach i ośmiu miesią­
cach druk tej biblii skończono. Doprawdy, 
nie wiedzieć co bardziej podziwiac: cier­
pliwość czytelników tego tygodnika, czy 
też ·wytrwałość i upór redaktora i wydaw­
cy w jednej osobie. 

Szukają arki· Noego 
Organizacja amerykańska, która ma po­

sżukiwać szczątek Arki Noego na górze 
Ararat w Azji Mniejszej, otrzymała pozwo­
lenie od sekretarza stanu, na zorganizowa­
nie ekspedycji. 

p I 
w/g arcydzieła 

ST. ZBROMSKIEGO 

Rozwój ·techniki • 
l komunikacji 

jak w Z\vierciadle odbiia się w marce pocztowej 
Niema chyba ani jednego przejawu postę­

pu, któryby się nie odbił zaraz na znaczkach 
nocztowych. 
'. Marki pocztowe są swego rodzaju wskaź­
nakami środków komuuikacj i międzynarodo­
wej. Na nich pai1stwa paszczególne zazna­
czają nawet narządzia pracy, które zostały 
.wprowadzone z postępem czasu. 

1 Starożytna kamea znana jest nam z ma­l rek Nikaragui (1914), Stanów Zjednoczonych 
(1912) i in Już w r. 1901 Stany Zjednoczone 

! wypuściły marki z pocztowym automobilem. ' 
j ~a markach zostały ró;ivnież utrwalone. ~pec-

1 

1al.ne środki przesyłarua korespondenc)l: na 
markach wysp Filipif1skich widnieje biegacz 

I 
pocztowy, na markach Kuby i Stanów Zjed­
noczonych (1903) cyklista, na markach Mek­

I syku - motocyklista ( 1919 r ) . 

Kolei żelazna, która j uz blisko przez 100 
lat jest jednym z najpotę?niejszych środków 
komunikacji, jest wyrażona na licznych mar­
kach. Parowozy i wagony, z czasów naszych 
pradziadów, wyobrażone są na markach No­
wego Brunszwigu i Hondurasu. Nikaragua w 
r. 1912 wypu'<ciła z wizerunkiem całego po­
ciągu kolei żelaznej górskiej. 

Bardzo często spotkać można na markach 
wizerunki bożka handlu i komunikacji, 1'v1erku 
rego. Najpiękniej wykonana głowa Merku­
rego widniej~ na m<iTkach austrj ackich z ro­
ku 1854-28. Oprócz Austrji, głowę· Merku­
rego drukowały na markach Grecja, .Liberja, 
i Brazylja. Na greckich markach z roku 1906 
i na brazylijskich z r. 1920 drukowano całą 
postać Merkurego. Konkurentką Merkurego 
do symbolicznego wyrażania handlu i komu­
nikacji jest postać kobiety z kotwicą. Takie 
marki posiadają: Brazylja, Urugwaj, Przylą- Bardzo często również spotykamy na mar­
dek Dobrej Nadziei, republika Haiti [kobieta kach srodki komumkacji wodnej Łódź ża­
z kołem zębatem), Francja (od 187ti--1925), głową widzimy na markach republiki Domini­
Litwa (wydanie z 1921 r. kobieta z aeropla- kańskiej, Portorico, łodzie wiosłowe na mar­
nem) i inne. Przedmiony martw<! często wy- kach wysp Salomona i Pajda. Zwałszcza czę­
rażają na markach 1akieś symbole. skrzydla- I sto spotykamy na markach okręt wikingów 
ty hełm na markach St. Z1cdnoczonych, ród I {estońskie z r. 1921), dumną rzymską fregatę 
pocztowy na markach rosyjskich z r. 1858- (Tunis 1906 i Fiume 1919 r.). W średniowie-
1917 i w Niemczech w r. 1923. Na markach cze przenoszą nas gdańska „kogge" (1920 r.) 
są i zwierzęta, ptaki i 'ryby. Gołąb jest na mar i wenecjańska galera (Fiume 1923 r.). Pierw­
kach czeskich i St. Pierre et Miquelon. szemu parowcowi 

11
FuHon" poświęcono mar-

0 najprymitywniejszych sposobach komu- kę St. Zjednoczonych z 1909 r. Różne parow­
nik~cj~ przJ'.'pominaj~ nam marki z.francuslliej ce, często z rozpiętemi żaglami, widnieją na 
Gwme1 z biegaczami - murzynami (1Y03 r.). markach Costariki Liberji wysp Hawajskich 
Na markach Sudanu, francuskiej Maurytanji i t. d. ' ' . 
i kraju Somali są wyobrażeni jeźdźcy na wiel-1 
błądach. Poczlyljon, jadący konno, jest wy- Aeroplan pojawił się na marce po raz pier-
obrażony na marka.eh Tunisu i szwedzkich, wszy w Ameryce na marce 20-centowej. Ra­
wypuszczonych z racji światowego kongresu djo, a więc jego anteny, widnieją już dziś na 
pocztowego w Sztokholm.ie. . wielu markach w rozmaitych państwach. 
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ZBlOlłO WE PRZEDSTA.WlENIA 
arcyfilmu 

według powieści 

' 
Kiplin2a 

Szkoły oraz Stowarzyszenia pragnące zamawiać ulgowe przedstawienia 
zbiorowe zechcą bezpośredn o zwracać się do Dyrekcji kina .CZł\RY" 

Przedstawienia te odbywać się mogą codziennie w godz. przedpołudniowych. 

Dyrekcja Kinoteatru Ili CZARY" 
• 

oc·e 
rozstrzygnąć proces między ludźmi 

a zwierzętami 
W londyńskim sądzie apelacyjnym znaj­

duje się obecnie na wokandzie proces, w 
którym z jednej strony występują ludzie, 
z drugiej - zwierzęta. 

Bogata wdowa, pani Sara - Małgorzata 
Grooverrady, córka bogatego obywatela 
ziemskiego, z hrabstwa Yorkshire, zapisała 
przed śmiercią 200.000 f. szterl. na założe­
nie Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami, 
które , miało się zająć budową specjalnego 
sanatorjum dla zwierząt na wsi. Członkowie 
Towarzystwa mają nakazane energiczne v.ry­
stąpienie w prasie i u władz przeciwko wi­
wisekcji zwierząt i walkę z wszelkiemi ga­
łęziami sportu, w których zwierzęta wysta­
wione są na niebezpieczeństwo życia. 

Krewni nieboszczki wystąpili do sądu 
ze skargą kasacyjną, żądając unieważnienia 
testamentu i podziału spadku pomiędzy 
spadkobierców. Motywują swoje wystąpie-

Najbliższa premjera 

w GRAND ~ KINIE 

nie tern, że wymagania, postawione Towa­
rzystwu i jego członkom w testamencie, są 
niewykonalne w życiu, gdyż sprzeciwiają się 
postępowi wiedzy lekarskiej, która w więk­
szości wypadków opiera się właśnie na wy­
nikach dochodzef1 przy wiwisekcji zwierząt. 
Zarówno walka ze sportem, w którym wy­
stępują zwierzęta, jest również beznadziej­
na. 

Sędzia Lawrence zadał stronie oskarż·o­
nej m. in. takie pytania: 

- Czy będzie można w waszym mająt­
ku zabronić tępienia szczurów? 

Adwokat oskarżonych odparował nader 
zręcznie to pytanie: 

- Nieboszczka zabrania zabijać zwierzę­
ta tylko ludziom, a nie psom, a jak wiado­
mo, szczury tępi się zapomocą foksterje­
rów. 

- W takim razie - odparł ·sędzia - w 
waszym majątku będzie można polować na 
lisy z psami? 

Ale na to zapytanie adwokat nie stracił 
przytomności: 

- Podczas polowania z psami człowiek 
niemi powoduje, a foksteriery łowią szczu­
ry z własnego popędu. 

Następnie adwokat dodał: 

- Zamiast sakramentalnego brzmienia 
paragrafu w statutach towarzystw opieki 
nad zwierzętami; „Zabrania się okrucień­
stwa w postępowaniu ze zwierzętami", 
wieś-sanatorjum dla zwierząt będzie s.ię po­
wodowało zasadą na szerszych podstawach: 

„ Wszystkie żyjące tu zwierzęta mogą 
żyć, jak im się podoba i robić, co im się po­
doba. Nikt niema prawa przeszkadzać im 
w czcmkolwiek". 

Po tej replice sędzia odłożył wydanie 
ostatecznel!o wyroku. 

W starym piecu djabel pali 
Gazety angielskie donoszą, iż n.a salach 

balowych najv;ięcej eleganckich hoteli lon­
dyńskich coraz częściej i:nożna zobaczyć pa· 
nie młodsze i starsze, tak ubrane, że gdy­
by którą policjant w takim stroju na ulicy 
zobaczył, to z pewnością w tej chwili okrył 
by ją płaszczem i wsadził do zamkniętej do 
rożki, aby zapobiec publicznemu zgorsze · 
niu. Wynaleziono mianowicie jakąś materp., 
jedwabną, która dobrze dopasowana do 
ciała, wygląda„. jakby dana osoba nic na 
sobie nie miała. Podobno szczególniej star· 
sze panie przepadają za strojami tego ro­
dzaju, byleby pozorom stało się zadość! 

· Na bogatych rozpustnicach z towan;y-
stwa angielskiego sprawdza się przysłowie: 
„W starym piecu djabeł pali". 

Ptaki, które nie boją się 
człowieka 

Dr. R M. Anderson, kanadyjski przy· 
rodnik, zauważył na wyspie Hakluyt, me· 
daleko bieguna północnego ptaki, które me 
mogą odróżnić stojącego człowieka od ska 
ły i dlatego dadzą się łapać, poprostu w 
sieci rybackie. Ptaków tych jest około stu 
tysięc_y, a są podobne do tak zwanych „pin 
gwinów", tylko, że są znacznie mniejsze. 

Eskimosi łapią te ptaki całemi stadami, 
jak również stadami łowią białe wieloryby, 
wystraszając je z głębiny ku brzegowi przez 
uderzanie silnie w garnki i patelnie u wej 
ścia do zatoki. Wieloryby te tak boją się 

stuku, że pozostają przy brzegu aż do od­
pływu, podczas którego można je siekieram· 
rąbać1 gdyż cielsk swyc~ na płytkiej wodzie 
nie uciągną. 

lfli~!!~.~~!~~~~!~~!.~!~~!D\VV I 
Od wtorku, dnia 1 l do 7. Il. 1929 r. wł. 

PROORł\M f'łOWOROCZNY. 

Dr11mat w 10-chl aktach 

SERCE 
(MAŁA ANETA) 

w l'lłl lłhnli: MARY PICKFORD 
Następny program : 

Miąsto mlllona poległych 
(Verdun) 

I 
Początek seansów dla dorosłych o godz. 18.45 
i 21. w soboty I w nladzlele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 

i 17.-, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej. 

~ 

Kino „VICTORJAH I 
Kilińskiego 211. 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. 3, 4 i 17. 

Od wtorku dnia 1-go stycxnia do poniedziałku 
dnia 7·go włcicznle 

Wi~lki noworoczny program 
Wspaniały rewelacyjny 

polsko - amerykaftski film 

KATUSZE MIŁOśCI 
(Z RAJU BOLSZEWICKIEGO) 

Wałka pomiędzy miłościq dla dziecka a mi­
łołc:lti dla kochanka. Za kulisami krwawej 
czerezwyczajki. W azalonym wirze karnawału 
paryskiego. Walki na kresach wschodnich, 

;;)11b:iai~J~11 g~~;;kle~lfl; 012a czecboflJa 
Poczqtek seansów ó godz. 5~j. w aobotę 

godz. 5-ej pp„ w niedzielę o 3-ej p.p 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJRZD 34 · 63-4 

... Dziś i dni nast~pnychl 
Wepaniałe aro7dzi&ło filmowe 

p. t. Człowiek z biczem 
W roli głównej genjalny artysta 

Douglas Fairbanks 
Ceny miejsc:; W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedziele i świl';ta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr" Il. 40 gr. Ili. 30 gr. 

W soboty, niedziele i święta od godz. 3 pp 
I miejsce 90 gr„ li. m. 50 gr., Ili. m -40 gr. 
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PALA OE 
I OSTATNIE 2 DNI! 

.. MI I GUETTE 
PIOTRKOWSKI\ 108 _____________________ , 

UWl\GI\: Na pierwszy seens wszystkie 
miejsca 50 gr. i 1 zł. Poczlltek o godz. 

12-ej pp. 

wraz z ~ałym zespołem z ,,Casino de Paris'' 

w przepięknej rewji łfBONJOUR . PARIS''. 
li. DZl·EWCZĘ DO WSZYS KIEGO przepiękna farsa w 8 akt. 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 
M.. LIDl\UERI\. W roli głównej: Betty Balfour i Andre Roanne. 

' ."" • · r ' ' \ ł l ' ' • ..:. . ''"' •: , ."t \ . "'ł 

ODEOll o CORSO 
Przejazd 2 Gł.G1r1na 1. Zielona 2. 

Ostatnie 3 dni! Wspaniały dramat o niebywałej treści p. t Ostatnie 3 dni! I Ostatnie 3 dn1l Niebywały superszlagier Ostatnie 3 dni! 

l E KA R Z K O B I ET (Jnwnogmzesznico) I Tniemnicn lodzi podwodnej . 
W roli głównej 

Bożyszcze kobiet Iwan Petrowicz, W roli 
kochimki 

w roli głównej Harry Peel 
ulubieniec publiczności 

------------------------~,"loo~-- . --.---~„""'"'·- ..... „ . ..._ 

Choroby weneryczne, sk6rne i włos) J 

leczenie lampą kwarcową 

Andrzeja .Ni! 2, tel. 32-23 
Godziny przyjęć: od 6 - 8, w niedziele 
i śwl~ta od 10-12. Dla Pań oddzielna 

poczekalnia. 
Od 1-2 w lecznicy (Piotrkowska 62). 

------------------------------
Poradnia 

Wenerologiczna 
Lekarzv specJalisió111 
ul. Zawadzka Nr. 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wiec:z. 
w niedziele i świ~ta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyjmuje 

kobieta lekarz, 
leczenie chorób we!'lerycz­
nych, moczopłciowycn 1 

skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na sy­

filis i tryper. 
Niemoc: płciowa: Konsultacje z 

neurologiem i urologiem. 

Gabineł Swiatło- Leczniczy 
Kosmety!<a lekarska. 

Od dz ie I n a poczeka Inia dla kobiet. 

PORADA 3 zł. 431 

Doktór 

WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 25. Tel. 2&·87 

SPECJF\Ll STf\ 
chor6b skórnych I wenerycznych. 

t:leldroterapja. Leczenie lampą 1.<war. 
cewą. Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8-10, 12-2 i 4 - S 
~61 w niedzielę i święte 9 -1 

Dla pań od 4 - 5 oddzielna poczeka I. 

-Heller 
11.n ;>toby sKorne i wen er ycz11e 

ul. Nawrot 2. Tel. 79-89. 2l5 
Do JO reno 1 4-8 w. Dl11 pań :specJ. godz. 
3-5 po poi., w niedziele od ll-2 pp. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 
'46 ee 

ZAGUBIONO 
dokument kupna placu z oarcelac:ji Tu· 
szyn-las za ~ 544, nabyty od Bolesława 
hdamka własnośc11t Melanjl Makowskiej, 
:a1mieszkałej przy ul. Rzgowskiej Nr. "t.7 
w Lodzi. Laskawego znalazcę upraszam 
o zwrot pod wyżej wymieniony adres 

za wyn11grodzenlem. 

Ogłoszenie .. 
Sąd Okręgowy w Lodzi w Wydziale Handlowym 

;;a posiedzeniu z dnia 29 grudnia 1928 r. postanowił· 
1) ogłosić upadłość firmie "Kohn i Hercenberg" 

i jej właścicielowi Lejbie Kohnowi; 
2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzie1i 

29 grudnia 1928 r. tymczasowo; 
3) zamianować Sędzią -Komisarzem Sędziego 

Handlowego Gluglę; 
4) zamianować kuratorami upadłości adw. Biły­

ka i apl. adw. Sieradzkiego; 
5) nakazać opieczętowanie kantoru, składów, 

kasy, zbioru dokumentów, rejestrów, papierów, ru­
chomości i rzeczy upadłego, oraz wspólników gdzie­
kolwiek się one znajdują; 

6) dokonać publikacji wyroku zgodnie z art. 
457 K. H.; 

7) uskutecznić wpis w rejestrze handlowym na 
zasadzie art. 2 p. 4 dekretu z 7 lutego 1919 r. 

8) wyrok opatrzyć rygorem tymczasowej wyko­
nalności; 

9) odpis wyroku zakomunikować Prokuratorowi 
przy Sądzie Okręgowym w Łodzi. 

Kuratorzy upadłości: 
(-) Alfred Biłyk, adwokat, 
(-) J. Sieradzki, apl. adw. 

Łódź, Ewangelicka 17. 

* 
Sędzia Komisarz upadłości firmy „Kohn i Her­

cenberg" wzywa wierzycieli tejże firmy, aby sta­
wili się osobiście lub przez pełnomocników w Są­
dzie Okręgowym w Łodzi w kancelarji Wydziału 
Handlowego w dniu 12 stycznia 1929 r. o godz. 12 
w południe celem wyboru kandydatów na syndyków 
l ymczasowych. 

Sędzia Komisarz (-) Franciszek Glugla. 
Za zgodność: Kuratorzy 

(-) A. Biłyk, adwokat, 
(-) J. Sieradzki, apl. adw. 

Do akt. N! 22541 Do akt N! 1961 
1928 r. 1928 r. Do akt .N2 2216 

i 2217 1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są­

dzie Okn;gowym w 
Łodzi, Stefan Gór­
ski, zamieszkały w 
Lodzi. przy ul. Sien­
kiewicza 9, na zas11· 
dzie art. 1030 Ust. 
.-'est. Cyw., ogłasza, 
że w dniu 14 stycznia 
1929 roku, od godz. 
10-ej rano, w Lodzi, 
przy ul. Pomorskioj 
pod .N2 58 odbę 
dzie się sprzedaż 
przez licytację ru­
chomości, należą­
cych do MQfŻe­
sza Rosena, skła· 
dajllcych się z 3 ma­
szyn przędzalni­
czych. grempll, oce­
nionych na sumę 
2.270 zł. 

Lódt, dn. 31 gru· 
dnia 1928 r. 
KOMORNIK 

Stefan Górski. 

Ogłoszenie. Ogłoszenie 
Komornik przy Są· 

dzie Okręgowym w 
Lodzi, Stefan Gór­
ski, zamieszkaly w 
Łod:ti, przy ul Sien­
kiewicza Nr. 9, na 
zasadzie art 1030 
Ust. Post. Cyw., o· 
glasza, że w dniu 
11 styc1nia 1929 r., 
od godz. 10-ej ra· 
no w Lodzi, przy u1. 
Kilińskiego Ns 11, 
odbędzie się sprze· 
daż przez licytację 
ruchomości. nale­
żących do Szyji Wy­
godnege. sl<ładajq· 
c:yc:h się z 650·clu 
worków cukrowych, 
ocenionych na su­
mę 550 zł. 

Lódt, dn. 28 gru­
dnia 1928 r. 

KOMORNIK I 
S. Górski. 

Komornik przy Są· 
dzie Okr. w Lodzi, 
Stefan Górski, za· 
mieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Sienkie· 
wlcza 9, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 
15 stycznia 1929 r. 
o godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. Ce· 
gielnianej Nt 1i4, 
odbędzie się sprze-

1 
daż przez licytację I 
ruchomości, należą· I 
cych do Wolfa Mar· 
kusfeld•. składają· 
cych się z różnyc11 
mebli, ocenionych 
n11 sumę 6200 zł 

Lódt, dn. Il gru­
dnia 19.28 r. 

K01\\0Ri'llK 
S. Górski. 

Do akt N2 1742 Do akt N! !804 Do akt N2 1!WS Do akt. N2 1472 
1928 r. 1928 r. 1928 r. 1928 r. 

~głoszenie. 
Komornik przy Są­

dzie Okręgowym w 
Lodt.i f\ . ł.agodziń· 
siu, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul K!liń· 
s~dego 55, na zasa­
dzie art. 1030 U.P.C. 
ogł:as.rn, że w dniu 
ló stycznia 1929 r. 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej pod 
N2 58 odbędzie się 
sprzedaz przez li· 
cyt?icję ruc:hom·ości, 
nalezących do Chai· 
ma Kopclowskiego 
i składających się 
z 5 sztuk towaru 
bawełnianego, oce­
nionych na sumę 
/50 zł, 
Łódź, d. 2 sty­

czni a 1929 r. 

KOMORNIK 
R. Łagodziński. 

Ogłoszenie. 
Komornik przySą­

dzie Okręgowym w 
Lodzi .R. Łagodziń­
ski, zamiesZK. w to· 
dzi, przy ul. Kiliń­
skiego 55, na zasa­
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dn. 15 stycznia 
1929 roltu, od godz. 
lO·ej rano w Lodzi, 
przy ul. Narutowi­
cza pod' N~ 7 oj­
będzie się sprzedaż 
przez licytację ru­
chomości, należą· 
cych do Firmy .A. H 
Offenbach" i skła· 
d"iących si~ z 6 
serwisow stolo wych 
z czeskiej porcela· 
ny, ocenionych n11 
sumf; 8:>0 zł. 

Łóaż, dn. 20 gru· 
dnia 1928 r. 
KOMORNIK 

R. Łagodziński, 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są­

dzie Okręgowym w 
Łodzi, f\. Łagodziń­
ski, zamieszKaty w 
Łodzi, przy ulicy 
Kliilńskiego 55, na 
zasadzie art. lOJO 
Ust. Poc:t. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
15 5tyc:znia 19.29 r. 
od godz. 10-ej rano, 
w Łodzi, przy . ulicy 
Ndfutowic1a pod N!7 
odbęd.i:ie się sprie­
dilż przez licytacje 
ruchomości należą· 
cycn do Firmy .R. H. 
Offenbach"·" i sKła­
adających się z 3 
serwisów stoło ... ych 
z czeskiej porcelany, 
C1ceoionych na sumę 
980 zł. 

Łóclź, dnia 20-go 
grudnia 1928 r. 

KOMORNIK 
R. Łagodziński. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są­

dzie Okręgowym w 
Łttdzi, tt.Łagodziń­
ski, zamieszkały w 
Lodzi, przy ul. Kiliń­
skiego Nr. 55, na 
z11sadzie 1030 art. 
Post. Cyw., ogłasza, 
io w dniu 11 styunia 
1929 roku, od godz. 
lO·ej rano w Lodzi, 
przy ul. Piotrkow­
skiej pod N! 64, od­
będaie się sprzedaż 
przez licytację ru-
chomości, należą-
cych do ł\brama 
Kaca I składających. 
się z mebii i 2 
sztuk towaru ba· 
wełnianego, oce­
nionych na sumę 
1110 zł. 

Lódt, d. 2 stycznia 
1929 r. 

KOMORNIK 
R. Łagodziński. 

- Kino R -suRSA I„,..___ Kilińskiego Nr. 123. 

~ -
Dziś i dni następnych. 

Wielki noworoczny program. 
Wielki superfilm ostatniej produkcji 

p. t. 

„Zładztei ·serc" 
W rolach głównych: 

Józef Schildkraut, 
Lya de Putti. 

::::::::::::::::::::::::::::::::::::;:::::::::;::::::::::::::::::::==-=== 
Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i 9; 

w dni świąteczne o god1. 3. 5, 7 i 9. 203 

Brzeziński Wlady- I Kostj"umy I 
sław zagubił ker-

tę zapomogową ,N2 56 maskaradowe aa.n­
wydan~ przez Wy- skle . 1 • męskie do 
dział Kanałlzseyj. wyna1ęc1a, ul. Gdań-

Kupię ' P.atef on 
każdą ilość starych " doskonałym st 11 
gazet, Trombkow· nie do sprzedania 
$ki, ulica Składowa okazyjnie, Przejazd 
N! 23. N! 19, m.7 od 2-4 pp, 626 ska 64 m. 12. 743 

1150 

Obwieszazenie. 
Komornik przy S"· 

dzie Okręgowym w 
Locłzl, K, Suzin, za­
mieszkały przy ul 
Szko1nej Ht a. na 
zasadzie art. 1030 
Cl. P. C, ogl11sza że 
w dniu 11 stycznl• 
1929 r. od g. 10 rano 
w Lodzi, przy ul.ł\lejt1 
1-go Maj• pod 1ł 36, 
odbędzie się sprze­
daż przez publiczną 
licytację ruchomo­
ści: różnych m4bll, 
należących do Mo­
szka Qoldacha I o­
uacowanych n• 
425 zł. 
Łódt, dn. 3 sty­

cznia 1929 r. 

KOMORNIK 
K. Suzin. 

Dr. med. 

RóżHH 
Dzielna Jlt 9 

Tel. N! 28-98 

Powrócił 

Choroby skórm. 
weneryczne i mo· 

czopłc:iowe. 
Przyjmuje od 8-W 
I od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcow,. 

Oddzielna poczekal­
nia d!a pań. 

Dla pań od 3-5 pp 

S11k Dziecięc1 
Piotrkowska 82 

poleca 
wszelkiego rodzaju 
ubiory dla dziew­
cząt i chłopców, ble· 
liznę I trykotaże. 
W11runki dogodne. -------OgłoszeoiH drobne 

~noisDrze~ 
Do sprzedama 
mleczarnia z calem 
urządzeniom. Wia· 
domość ulica 6-go 
Sierpni11 N2 44 (pie· 
karnia). 1153 

Dom 
murowany o 6 mie­
szkaniach, 3 po ko je 
wolne, rogowy z du­
żym placem do sprz• 
dani11 zaraz, Pogr d­

nlczna 47. 61. 1 

Wyda'!u;:a: Towarzystwo R::emieślnicze .Resursa" w Łodzi- Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Ni'. 85. Redaktor odoowiedzialnv: Michał W.alter. 


